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Z bieżącej chwili.

Germanizm, to czynnik tern szkodliwszy 
dla polskości, im działa nieznaczniej ale 
tern koust kweritmej, Polska zagrożona by
ła germanizacją już w wiekach średnich, 
wskotek liezucgu napływu Niemców do 
miast uaszy.h Ho proszeni po kraju ów
cześni koloniści, p większej części spol
szczyli i zlali się zn]nlnie z narodem na
szym Na kresach pzeeież, ma.ąc oparcie
0 kaulub naiodu niemieckiego, kolonje 
niemieckie trzymały się przez długie wieki 
swej narodowości a rząd polski uie czynił 
nic celem ich spolszczenia. Nie mówimy 
już o Bzlązku, który był oderwany od pnia 
rndziuuego, ale wypada wskazać na dzi
siejsze 1'ru-y rschodDic, W. Khęztwo Po- 
zuańskie i VV armją, gdzie rząd pruski od
razo z idtał Tiedemannów, UnruheYiw, Putt 
kammerń.w, którzy przeszedłszy z służby 
pol-kiej w służbę najezdcy odrazu dziel
ne mu oddawali usługi w akcji germaui- 
zacy .nej, która zresztą w takich okręgach 
jak malborski, wałecki, wschowski i in
ne —  i w  miastach, jak Gdańsk, Leszno
1 t d potrzebowała już tylko ukończenia 
i utwierdzenia. A owych starych twierdz 
niemczyzny rozlewa się germanizacja nie
znacznie a stale po całym zaborze pru
skim, więkaze czyniąc spustoszenia, niż 
komisja kolouizaeyjna i rządowy system 
eksterm i uacyj uy. Ale bo też jest to rzecz 
znana powszechnie, że granic etnografi- 
czuych n e pozsuwa rząd sztaozme, tylko 
dzieje się t j powoli wskutek cywilizacyj
nej przewagi jednego uarodu nad drugim, 
jak tego dowodem granice polsko rusku i 
polsko-litewskie, dalej niemiecko-polskie i 
niemiecko litewskie, francuzko-niemieckie, 
francuz ko-walońskie i t, d.

Powyższy pewnik dziejowy powinien 
służyć za przestrogę Polakom galicyjskim, 
powinien im to uprzytomnili, ie  sam pol
ski język urzędowy ani nie wynarodowi Ru
sinów ani bez śwadomej a wytrwrb-j obro
ny ze strony społeczeństwa nie zapobie
gnie germanizacji Galicji. Żywioł niemiecki 
zarówno we wschodniej jak w Zachodniej 
csęśoi naszej dzielnicy już dziś bardzo jest 
silny, z pewnością silniejszy, niż był we 
wschodnich i środkowych powiatach W. 
ks. Poznańskiego przed laty pięćdziesięciu. 
Kiedy przyjezdny Polak w=tąpi do restau
racji ua dworcu kolejowym w Krabów.e 
lub do którego z pierwszorzędnych lokali, 
odnosi wrażenie, jak gdyby się znajdował 
w mieście na pół niemieckiem W rzeczy 
samej nasza intehgenoia ze względu na 
wojsko i niemieckich urzędników, a nawet 
z żydami mówi chętnie po niemi* cku. G o
rzej jeszcze jest w Przemyślu, Jarosławiu 
i t d O  Białej już nie mów my, bo mia
sto wspomniane prawie już tylko z wy
jątkiem również niemczących się szybko 
urzędników i robotników ma ludność nie
miecką, a oórki polskich szewców i kra
wców i  Białej zalewają Gali* ę i Królu 
ztwo jako „bony Niemki*. W  jakim sto
pniu zgermanizowane są powiaty bialski 
i żywiecki, wiadomo powszechnie, a ger
manizacja z tamtych okolic szerzy się 
szybko choć uiespohtrzeżec e i bez zapory. 
Galicja, która słusznie pamięta o Cieszy 
nie, zagląda do Raciborza, a nawet tro
szczy się już o Warmję i pruskie Mazo
wsze, dla obrony własnych kresów nic 
zgoła nie czyni. Przeciwnie, ułatwia wszel- 
kirmi sposobam germanizację, sprowadza 
jąc Ni* m-ów do wykonywania korzystnych 
robót (teatr krakowski) i powierzając im 
zarząd dóbr, lasów, fabryk, kopalń i t p. 
Aby przybysze, broń Boże, nie byli zmu
szeni wychowywać swych dzieci po polsku, 
ułatwia się zakiadan e szkól niemieckich

świeckich i zakon łych. Sam Kraków ma 
takich szkól cały szereg, a jedna z nich, 
przy uli.y Warszawskiej, cieszy się nawet 
proiek' ją pań polskich, w zamian zaś 
gennanizuje polskie dziewczęta, jakkol
wiek pierwotnein jej zadaniem było tylko 
wychowywanie córek bawiących w Krako
wie jedynie czasowo oficerów

Nic dziwnego, że wobec takiego prote
gowania niemieckiego szkolnictwa przez 
samych Polaków, rząd, który utrzymując 
zupełnie niepotrzebnie dwa wyższe niemie
ckie gimnazja w Galicji, Cieszynowi od
mawia nawet niższego polskifgo gimna
zjum bez skrupułu, nie oglądając się na 
prawa Sejmu krajowego, założył kosztem 
funduszu państwowego w Galicji dwie 
szkoły ludowe z niemieckim językiem 
wykładowym. Dzienniki, które przeciw po
dobnemu postępowaniu protestują, proku
ratoria konfiskuje a powołane z urzędu do 
obrony naszych Interesów narodowych 
czynniki milczą, jak milczały wobec dzia 
lal dość i niemieckiego „Schulveretuu“ w 
Galicji, co zaciętych germanizatorów ośmieliło 
do tego stopnia, że zażądali na poparcie 
akcji germanizacyjnej w Galicji funduszu 
z skarbu Dolnej Austrji

Czyż wobec coraz otwarciej występują 
cych czynników germauizacyjnycb milczeć 
będą nasze władze autonomiczne, czyż 
przeciw działalności germanizatorów, bez 
względu na ich stanowisko, nie zaprote 
stuje Scim krajowy? Jeżeli cierpieć będzie 
my sztuczne popieranie i tak sjJJego prą 
du naturalnej germanizacji, je leli obok 
wvcp niemieckich, istniejących po naszych 
miastach pozwolimy wytworzyć w Galicji 
choć niewielkie, czysto niemieckie teryto- 
rjum, czeka nas los północnych Czech i 
dolnego Szlązka.

Dziś jeszcze czas złemu zaradzić, a sił 
ku temu przy dobrej woli bynajmniej uam 
nie zabraknie. Walczyć powinuiśmy bronią 
jedynie możliwe, to jest sile cywilizacyj
nej Niemców należy przeciwstawić polską. 
Ani jedna wioska na pograniczu Śzlązka 
nie powinna obywać się bez polskiej szko
ły- i polskiej czytelni ludowej a miastu 
Biida cddawna należy się polskie gimna
zjum z którego korzystałby (akże Szlązk 
uustrjacki. Jeżeli rząd nie zechce udzielić 
funduszów, ua założenie i utrzymanie w 
Biały polskiego gimnazjum, należy potrze
bnych środków zaczerpnąć z funduszu kra- 
jow ig i a i ofiarność publiczna z pewno- 
ściąby nie zawiodła.

Nadto powinniby, mianowicie Krako
wianie, jak najczęśdiej spieszyć Die tylko 
do B.aly, lecz także do Oświęcimia, Żyw 
ca, Andrychowa i inuych miasteczek, w 
których germanizm coraz więcej zaczyDa 
się panoszyć, aby urządzać tam polskie 
wieczorki, teatry amatorskie i wszelkiego 
rodzaju zabawy, zdolne obudzić wśród 
miejscowej ludujści poczucie narodowe i 
zamiłwanie do ojczystego języka Gdy 
zwalczymy germanizm na głównym jego 
posterunku, to jest tam, gdzie ma łącz
ność z pniem niemczyzny, zastępy ży
dów n emicckich oraz rozproszone po Ga
licji wyspy germańskie, a nawet niemie
ckie szkoły i niemiecki język urzędowy 
w służbie wewnętrznej, mniej będą gro
źne naszej narodowości. W  każdym razie 
c z a s  n a j w y ż s z y  z a b r a ć  s i ę  d o  
p r a c y !

G U E N J 2 B U R G .
Upadek GueDzburga nasuwa jedną tak 

poważną uwagę, iż wskutek niej on sam 
staje się więcej mtereoującym i starą pa
mięć nawet do zastanawiania się nad nim 
skłania.

Upadek ten tak nagły i nieprzewidziany 
kazałby wierzyć w zupełne zachwianie 
we Francji, nie osobistego kredytu ban 
kiera, lecz kredytu olbrzymiej Rosji.

Jeśli pozwolono upaść Guenzbnrgow?, 
którego passywa wynoszą według dzien
ników i ostatnich depesz, jakąś bagatelną 
sumę, to chyba mu pozwolić upaść mu
siano, z tych przyczyn, że zupełny rozstrój 
rosyjskiego kredytu nie domag".i się już u 
trzymania na nogach tej firmy.

Upadek Guenzburga jest nietylko ban
kructwem znanej bankierskiej firmy, alt 
zakrawa coś na symptomat politycznego 
znaczenia, wróżący niedaleki rozstrój i wię 
kszy jeszcze upadek kredytu rosyjskiego

Dlaczego, gdy chodziło o tak nieznaczne 
passy wa, tak znakomite i poważne, a 
nadto z Guenzbrrgiem spokrewnione do 
my Heinów, Fuldów, londyńskich Sussoo- 
nów, pozwoliły nr upadłość ogłosić?

£>'aczego car, gdy Wiszniegradzki zapro
ponował przyjście Guenzburgowi z pomoru

Eiięcioma miljonami, swoje veto miał po 
ożyć?

Gueuzburg stal się interesującym w sze- 
rok.ch i depesze między wiernemi czyta- 
jąoych kołaob-

Któż to był?
Podczas kampanji rzymskiej, Guenzburg 

był źydkiem, dostawiającym wódkę dla 
wojska. Otóż żydek ten zgła*za się raz do 
księcia Gorczakowa, głównego dowódc- 
armij rosyjskich i iijda specjalnego posłu 
ehania, z powodu ważnych i tajemniczych 
odkryć, jakie księciu miał poczynić.

Audjencję tę naturalnie zaraz uzyskuje 
i następując* zadaje najwyższemu dowódcy 
pytania:

—  Raczy mi ekscelencja powiedzieć, co 
mam z tym ciekawym fantem zrobić? Od 
pewnego czasu intendantura wojskowa wy
płacę mi za moje dostawy fałszywemu 
banknotami Mam ich sporo i nietylko 
nie wiem, co mam % niemi zrobić, ale n e  
wiem, co mam dalej robić.

Biady książę słucha, a żydek dalej cią 
gnie

—  Mógłbym był odrazu podnieść alarm 
i uie przyjmować wypłat, ale sądziłem, iż 
podobne odkrycie mogłoby być w tej 
chwili uie na rękę rządowi i waszej eksce 
lencji

—  M.aleś słuszność! — podchwytuje 
po długim namyśle przerażony książę, —  
w tej chwili musi to pozostać najgłębszą 
m :ędzy mną a panem tajemnicą. . .

Zydek się skłonił i zapyta!:
— Ale dalej?
—  Dalej ? — bąknął książę.
— Dalej, co mam robić? Wszakże wy

płaty codzień tętni banknotami prawdopo
dobnie dalej będą uskuteczniane, a j a . . .

— Przyjmuję je więc na siebie! — za
wołał Gorczakow.

— D obrze' —  ozem prędzej dorzuca 
Guenzburg — dobrze, ale tylko naturalnie 
w takim raz e, jeśli mi książę dasz na 
piśmie odpowiednie upewnienie.

Czaau do stracenia nie było. Gorczakow 
rozumiał n ebezpirczeństwo sytuacji a nie 
podejrzy wal podstępu. Dostawca wódki 
mógł zachwiać w takiej chwili kredytem, 
mógł ogłódzió armję, mógł odkryciem swem 
sprowadzić zaburzenia, mógł wstrzymać 
wojnę.

Wystawił więc skrypt treścią którego 
przyznał, iż o kursowaniu fałszowanych ban 
knotów w e, a do przyjmowania ty-hże 
od intendantury wojsk Guenzburga upo 
waiuia.

Tego tylko wyczekiwał okręt, który w 
tejże chwili ua skin.enie Gueuzbu-ga dobił 
do portu i wyrzucił podobno olbrzymi ła 
dunek fałszywych banknotów.

W dwa lata później teu sam Gueuzburg, 
ceniony na czterdzieści mij jonów rubli,

przybył do Paryża, aby otrzymać ten 
chrzest, nieodzowny wszystkim ledzicm, 
wychodzącym fortunami po nad poziom 
śmiertelników, aby zawiązać stosunki po 
Irzebne w jego publiczuem i prywatDem 
życiu. Przybył do ceDtrum świata z za
miarem olśnienia paryżan i zdobycia so 
bie rozgłosu miljonowego i pierwszego 
bankiera stolicy północy. Nie było ofiary, 
przed kfórąby się c fnąl dla uświetme- 
uia tylko tego pospolitego, a oryginalnego 
w swoim rodzaju chrztu nababów.

Zaledwie przybył, a otrzymał już przy 
domek le nabab russt, i otoczony został 
rojem zauszników i satellitćw

Guenzburg postanowił wydać olbrzymi 
bal, któryby zaćmił pólnocuym, rublowym 
zbytkiem wszystkie świetności drugiego 
cesarstwa.

Ale Guenzbergowi chodziło o to, by 
świetne ego salony, zgromadziły kwiat to 
warzystwa, które wówczas kręciło się d o 
koła dworu Napoieo a III. Jak w.adomo, 
podówczas też arystokracja polska bardzo 
silnie była reprezentowaną w Tui llerjach i 
to pięknem! nazwiskami, śliczuemi kobie
tami i dużemi fortunami.

0  zwabienie do siebie tej polskiej szcze
gólnie arystokracj wielce chodziło Guenz
burgowi ako bankierowi państwa, do któ 
rego berła ona należała

Rozesłał więc zauszników, którzy mu 
po wielu targacb, następującą przynieśli 
odpowiedź.

Damy polskie, obiecywały bankierowi wy
stąpić in gre’. io i świetnie, jeźliby tenże 
zechciał dać sto tysięcy franków ua cel 
emigracji polskiej.

Naliaiiowi nie ihodziło o sto tysięcy frsn 
ków, ho dopiero co przeznaczył, jak uio 
sła kronika, sześćdziesiąt tysięcy na ubra
nie jednego tylko salonu róiowemi kame- 
ljami.

Ale ,v.iruned: ten stawia! go w kolizji z 
rządem. Pertraktacje więc, wmyty u am
basad'>ra biegania pośredników trwały dość 
długo, aż wreszcie stanęło na tem, iż Ga- 
enzbuig ; osłał sto tysięcy franków da
mom polskim do ich dobroczynnej dyspo
zycji, a te obiecały wystąpić ua jego balu.

Wystąpiły też, odwdzięczając się hojnie 
za hojność nietylko licznie, ale tak św>e 
tnie, iż od balu tigoi w Paryżu glośnemi 
się jtały polskie brylanty i utarło się kro 
nikarskie zdanie nieraz później powtarza 
ne „et les diamants poi ona, .• y  ont H6 
amsiu.

1 nikt naturalnie nie wziął za złe da
mom poPk m, że wydobyły swe dziedzi
czne kosztc wnośei n i bal wzbogaconego 
genialnym szwindlem żydka, 1)0 każdy wie 
dział, iż przyniosły tem sto tysięcy ubo 
giej a licznej emigracji

% KRAJU.
 -

(List. „Kurjrra Pilskiego*).

Lcńcze 18 marca.

Ludność tutejsza wygląda nieci* rpliwle 
jakiej pomocy, zapomogi; głód bowiem Da 
dobre zagospodarował się w domach i to 
znacznej części ludności. Możnaby kilka
dziesiąt rodzm n.diozyć (na 1 500 dusz), 
które od grudnia lub styczn:a nie m;aly 
nic do zjedzenia; zarobek zaś tu, jeśli się 
znajdzie, to mizerny, i to tylko dla małej 
cząstki Lud ży.ri się główuie kukurydzą 
ale i na to pożywienie wielu nie stać; na 
wet dziwię się, znając tutejszą okolicę od 
lat kilkunastu, jakim sposobem radzi so
bie ludność, iż do tego czasu potrafiła się 
wyżywić, me zginąć z głodu, bo ta lu-

cność bardzo biedna bez wszelkich zaso 
bów, oszczędności, bo i zkąd te oszczę
dności mogły powstać, jeżeli na 1.500 dnsz 
jeszcze przed laty 8 i 10 istniało, — ba 
uie istniało, ale debrze stało 12 karczem 
żydowskich i to z samych miejscowych, 
bo gminy na uboczu, zdała od bitogo głó
wnego gościńca Dziś już ludność biedna 
nie pozwą a sobie dawniejszych zbytków, 
dziś ciężko też i żydkom po karczmach, 
ale cóż, kiedy luduość zrujnowana nie mc- 
że sobie radzić, głodem żyje, a wyciąga 
rękę po zapomogę i tej jak zbawienia wy
gląda. Nauczono ją też tego, ale oszczę
dności nie uczono. Zapomogi i łatwe po
życzki pomogły też sporo do zrujnowania 
ludzi.

Czuję też biedę i nędzę tych lndzi ale 
wołam: „Zapomogi nie dawać, chyba ka
lekom, starcom b°z opieki zostawionym! 
Nie dawać nie, ale robić kazać. Rok 1889, 
ten woła też: zapomóg nie dawać, nie po 
życzaó, ale robić kazać! —  ^n głos na 
własDe uszy słyszałem, bem się patrzył, co 
się działo z owemi zapomogami i poży
czkami wówczas udzielanymi. Jakie  ̂ fo 
było zmarnowane ofiary! Aż serce boli!

Roboty zaś znalazłoby się dość. któraby 
przyniosła pomoc należytą, od roboty też 
ludek się nie cofa. Dwory, które ledwie 
dyszą po tak ciężkich latach, tej sposo 
bności do zarobku dla ogółu dać nie mo
gą; ale mamy tu drogi, na których w je- 
sieni i na wiosnę każdego roku topić się 
trzeba; jest też rzeczka Skawiuka, która 
rok rocznie po kilka razy wylewa a i rzez 
to szkody bardzo wielkie i gminom i dwo
rom wyrządza; —  ta rzeczka, ogromny 
szfcodnik, gdyby się wzięto do u-egulowa- 
□ia jej koryta, jakże wielką przyniosłaby 
pomoc biednej, nieszczęśhwei ludności. Na 
ten rok byłaby to jedyna zapomoga, a na 
przyszłość wielki pożytek dla ludności, a 
i dh  skarbu państwa korzyść nie mała, 
boby opusty podatków prawe c ągle się 
powtarzające zmkiy Ale cóż, my tu mali, 
to nas nie widać, my słabi, to nas nie 
słychać; mamy delegatów do Wiednia i 
Lwowa, ale nas znają, kiedy ich mamy 
wybierać; — o potrzebach naszych. . .  
niestety nie wi*dzą

KURJER LWmWf XI
* Towarzystwo prawnicze lwowskie, od

było wczoraj walne doroczne zgromadzenie 
przy licznym ndziale członków, pod prze
wodnictwem zastępcy prezesa dra Tilla, 
który zagajając zebranie, poświęcił gorące 
wspomnienie b. prezesowi, ś. p. bar. Kanne
mu. Pamięć jego nczczono przez powsta 
nie.

Następnie, na wniosek r&dcy Chorzem 
skiego, wyrażono nznanie pp.: dr. Tillowi, 
radcy Misińskiemu i Bujakowi, za gorliwe 
zajmowanie się sprawami Towarzystwa. Po 
przyjęcie do wiadomości sprawozdania z 
czynności wydziału w r. 1891, powołano, 
w myśl propozycji dri Tilia, aa przewo
dniczącego p dra Tcliórznfckiego, wicepre
zydenta wyższego sądn krajowego. — Dr. 
Tchórznicki podziękowawszy za wybór, za
znaczył rozwój Towarzystwa, które w ogó
le ma szerokie pole działalności przed so
bą, Z porządku dziennego nehwalono (ie 
dnomyślnie) wniosek wydziału, przedsta
wiony przez dra Balka. ażeby wnieść do 
Sejmu petycję o uwzględnienie prawa pol
skiego, .iako przedmiotu obowiązkowego 
przy reformie stndjów prywatnych Również 
uchwalono wnieść petycję do Sejmu w przed 
miocie reformy postanowień normy jnrya- 
dykryjnej w sprawach niespornych. Wro- 
szeie dokonano wyborów.

* Doroczne zgromadzenie stowarzyszenia 
robotniczego , Siła* zostało wczoraj rozwią
zane z powodu burzliwych obrad.

* We środę 23 marca b. r. odbędzie się

w Bali Tcwarzyetv a muzycznego (gmach 
teatralny) pod przewodnictwem dyrektira 
Rudolfa Sehwaiza wieczói muzykalny. Po
czątek z udorzeniem godzin pół do 7 wie
czór

* Znany złodziei Władysław Gruszkie
wicz chciał wczoraj w kościele Jezuickim 
zedrzeć kar>kę, wiszącą na drzwiach z na
pisem „Baczność przed złodziejami*. Star
szy biat, zobaczywszy to, chciał G przy
trzymać, teu joinak umknął i dopiero w 
rynku został scnwyconj.

PRGWłN&CNALNY
* Z Gdowa piszą uam: Dnia 20 paź

dziernika r z. zanważono w góratL nad 
Rabą dziwny i potężny grzmot podziemny, 
który trwał zaledwo purę sekund. Obecnie 
17 b, ta. o godzinie 4 I/2 po połndn’n znów 
zarwriżono tiki sam grzmot, leez dłużej 
trwający a za pół godziny po nim drugi. 
Będąc wówczas na polu zauważyłem, że wszel
kie zwierzęta poczęły uciekać z trwogą i 
kryć się Grzmot był tik  u lny, ie  czuć 
było pod nogami drżenie ziemi Czyżby w 
naszych górach termowi ił się juki Wezn- 
wiugz ? Może to wytłomaczą uczeni,

* Czytamy w Kur jerze Stan ułatootcsklm: 
Inauguracyjne przedstawienie w teatrze sta
nisławowskim, noszącym nazwę im Ale
ksandra br Fredry, nattąpi nieodwołalnie 
w dniu 18 'kwietnia b r. Przedstawienie 
rozpocznie nwertnra z opery St. Moniusz
ki p t „Hrabina*, pod osobistem kiero
wnictwem dyrektora Towarzystwa muzy
cznego im Moninezki Nactępnie odegra
nym będzu nieśmiertelny utwór nestora 
komedjopisarzy polskich Alek hr Fredry 
„Slnby panieńskie*, pociem na»tąpi „Ma
zur błękitny* w sześć par. Uroczyste to 
przedstawienie, zakończy obraz zastosowa- 
uy do chwili s ilnetrowany kantatą, od
śpiewaną przez członków Towarzystwa muz. 
im. Moniuszki. Ze Lwowa, Krakowa i in
nych miejscowości Galicji, oraz z Kongre
sówki i Poznańskiego wybiera Ję na ten 
dzień do naszego miasta v, irle otót>. Spo
dziewani są rep/ezeutzuci pism polskich

* Wybór uzupełniający jednego członka 
do Rrdy powiat“ wej w Zydaczowie, z gru
py większych posiadłości, odbędzie się we 
środę, ć 23 b m.

KURJER BUKOWIŃSKI
* Odroczona niedawno rozprawa przeciw 

oficjalistom gorzelni Enslera M w kom  Kn- 
g le iw i, Fajwluv.i i Mordce Lówym, oskar
żonym o fałszywe zeznan e na korzyść de
fraudanta Enslera, rozp^c/ętą zost<ła po
nownie d. 19 b ni w Wiedniu. Jak wii- 
dumc, rozprawa odroczoną zontuL z tego 
powoda, że oskarżeni nie władają żadnym 
innym językiem prócz żydowi kiego żargi 
nn i ięzyKa ruskiego Jato tłumacz z żar
gonu fungował przy rozprawie nauczyciel 
Indowy Jazób Fischer. Rozprawa zakoń
czyła eię zasądzeniem Knglera na pięć mie 
sięcy więzienia, zaosirzonego jednorazowym 
postem w miesiąca.

KURJER CJECEZJALNY.
* W archidjecezji lwowskiej. Zmarli W 

Stanisławowie: kc proboszcz Jen Krasow
ski, dziekan, kanonik honorowy kapitnły 
metrop jnbńat, kawaler orderu krzyż' 
złotego z koroną, nr. 1804 We Lwowie
0 Walenty Szcflurski, definitor prowincji 
polskiej 0 0  Bernardynów, nrodz. 1823 
roLu

Kanoniczną instytucję na probostwa o- 
trzymali ; ks. Leon Nowicki na Zabłotów,
1 kr. Ad Sigmnnd na Barysz.

W djecezji tarnowskiej: Kn. Józef Sto
pa wikarjusz w Kolbuszowej instytuowanv 
na probostwo w Czchowie Ks. Franc szelc 
Irzynski, administrator w Ctcbowie pize- 
niesiony jsao wikarjusz do Kol iszewej.

Z A K L I K A .
POWIEŚĆ WSPOŁCZRSHA
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i*_iąg dal-iy).

Prócz tego i z zewnątrz zaczęły się wciskać#mask'i do 
sali jadalnej. Sybilla przyczepiała się Jo gości a wróżąc 
im z ręki albo z wyrazu twarzy, wywoływała u jednych 
zdziwienie, u drugich głębokie zamyślenie.

Jakiś pielgrzym mocno zamaskowany obchodził cały 
stoł i przypatrywał się uważnie wszystkim damom, które 
miały maseczki na twarzach, tą ciekawością zwrócił wszy
stkich uwnge na siebie, ale nikt nie umiał powiedzieć, ktoby 
t0 był.

Pielgrzym zniknął — a potem weszła jakaś lama, 
w czarne domino ubrana i mocno zakwefiona: obeszła także 
wszystkich, przemawiając do tych i owych rozmaitemi ję 
zykami, poczem się zatrzymała przed pohtownikiem Baltze- 
rem von Baltzheim i mówiła z nim po niemiecku, ale gło
sem oczywiście zmienionym Półkownik rozmuw.ał z nią 
zrazu spokojnie a nawet śmiał się, ale nagle zerwał się 
z krzesła, ona mu jeszcze jakieś słówko rzuciła, poczem 
spiesznie odeszła — a kiedy szła, widać było pod rozwie- 
wającemi się połami domina jakiś kostium inny, na czar- 
nem dnie srebrem przesiany. Półkownik byłby rad pobiegł 
za nią, ale nie mógł, bo jeszcze nie wstawano od obiadu; 
jednak tymczasem wbiegło od razu kilkanaście masek do 
sali i taka zrobiła się wrzawa, że już niepodobna było

usiedzieć u stołu: zaczem wszyscy wstał1, zbijając się w małe 
gromadki, gwarząc ze sobą, śmiejąc się głośno i pijąc. Inni 
porozchodzili się po innych pokojach, bo w sali jadalnej 
już było gorąco iak w łaźni — a lokaje roznosili za nimi 
wino szampańskie, kawę i likiery.

Fujara, bardzo z tego niekontent, że nikł nie zwracał 
uwagi na niego, przewiesił swoją gitarę przez piersi i wy
szedł do parku — a idąc, mówił do siebie; Ludzie, choćby 
najlepiej wychowani, kiedy się zbiorą w tłum, a zwłaszcza 
kiedy pić zaczną, niezem się nie różnią od chłopow : ani 
urodzenie, ani ukszlałcenie, ani sztuka, ani poezya, nic 
u nich wtedy nie znaczą, ale niechno ja sprzedam mojego 
Dtirera, to ja  im pokażę, i e  i ja coś znaczę...

Wszelako Zaklika coś znaczył. Szył on jak raca po
między gośćmi po wszystkich pokojach i tak ciął Petroniu- 
szowym językiem na wszystkie strony jak brzytwą. Opiera
jąc się na tem, że przedstawia jednego z najwięcej ciętych 
satyryków całego świata, wypowiadał wszystkim prawdę 
bezwzględnie, choć czasem była gorzką jak trucizna: i ary
stokrację i demokrację nićlitościwie wyszydzał, — szlachcie 
powiedział, że wszyscy idą za śladem Fujary i wszyscy 
z kolei wyginą na jedną i tę samą chorobę fałszywych am- 
bicyi, — demokratów wyśmiewał, [że przyszłość budują na 
ciemnocie wiejskiego ludu a nie na rozumie klas ukształ- 
conych, literałom zarzucił, że tylko naśladują Francuzów 
i Niemców a z siebie samych nic nie umieją wydobyć, — 
mężatkom, że się stroją i bawią, zamiast dzieci i kołowrotka 
pilnować, pannom, że tylko bogatych mężów szukają, za
czem tak samo się za pieniądze sprzedają, jak pewne inne 
kobiety, młodzieńcom, że tylko na posagi polują, aby je 
potem Iracić na karty, na psy i konie i jeszcze mniej m o
ralne rozrywki, — zgoła nikomu nic nie darował, ani war
stwom społecznym, ani politycznym stronnictwom, ani na
wet osobom i każdemu dopiekł jak gdyby ogniem do kości. 
Z całości togo wszystkiego, co mówił, widać było, że we 
wszystkiem miał słusanoói i chciał jak najlepiej, tak dla

całego społeczeństwa, jak i dla ludzi, ale w!da* także było, 
że od każdego wymagał najwyższej doskonałości podniesio
nej do ideału — a tamę wymaganie jest czystem złudze
niem bo doskonałości nigdy nie było i nie będzie na świę
cie, wszelakie czynności ludzkie będą zawsze przedstawiać 
mię.^zaninę dobrego i złego i co najwięcej od nich można 
wymagać, to żeby dobre nad złem przeważało. Kto dla do
brych uczynków nie umie przebaczyć niedostatków i b łę
dów, tego nauka nie odniesie dobrego skutku: toż i Za
klika jednych rozgniewał, drugich oburzył, aż w końcu wszy
stkich zmęczył i znudził. Ale nareszcie i sam się zmęczył —  
i wyszedł, szukając wyjścia na świeże powietrze...

Przeszedłszy kilka komnat większych i mniejszych, 
w których jeszcze tu i owdzie pito cokolwiek, znalazł się 
w małym pokoju o wielkich drzwiach szklannych, wycho
dzących na jakąś małą werandę, w którym zastał tylko je 
dnego człowieka. Był to ów xiąże litewski, który się tak 
skwapliwie dorabiał popularności a podobno jeszcze do 
tychczas się jej nie dorobił. Xiążę się tak strąbił w nem 
szampańskiem, że teraz leżał na szezlongu, ze szklistemi 
oczyma, oddechając z wielką trudnością i ocierając sobie 
usta batystową chusteczką. Zaklika, który go znał od dawna, 
wpatrzył się w jego twarz szyderczemi oczyma, patrzai 
długo aż poki go xiążę nie pozna a potem rzekł:

— Tak postępuj mości xiążę a zyskasz sobie miłość 
i szacunek u szlachty.

Uderzony taką kulą armatnią w piersś xiążę się oc nął, 
wyprostował się o ile mógł i zaczął bełkotać;

— Ale cóż tam... drwisz sobie ze mnie A  tym cza- 
sam, ja  przy mojej popularności, wiesz jaklo... każdy chce, 
abym z nim wypił. . trudno odmówić., a tu ten Firlej ma 
jakieś wino...

— Ale masz racye, — przerwał mu Zaklika, — tak 
lepiej. Któż ’ ego nie wie, ile położyłeś zasług obywatel
skich. Jesteś konserwatorem starożytności pogańskich, — 
skopałeś już z jakie sto morgów za gdnianemi garnkami

twoich praojców, — zreslaurowałeś własnyn kosztem p o 
sąg Dejwasa, jeszcze mu jednego ucha jrakuje, ale i to 
z czasem wygrzebiesz, — założyłeś w y!cigi końskie w iPer- 
kuniszkach, z twego ogiera Wieszpatisa spadł dżokiej an
gielski i kark sobie skręcił, o czem jpisały gazety — z wy
stawy bydła w Wilnie twój buhaj kriwe-kriwejte wyrwał 
się na ulicę rostratował dwóch żydów, i o tem także pi
sał* gazety, —  jesteś protektorem klubu łyżwiarzy, preze
sem t warzystwa do wytępienia myszy i szczurów, nieba
wem masz zostać jegermajstrem dworu, —  kto tego nie 
w ió? Kto tych zasług nie ceni? —  Ale ja  tobie powiadam, 
u nas nie tędy droga. W eź kielich do ręki. pij z każdym
i nie odmawiaj nikomu: wszystkie twoje zasługi ci skryty
kują, za wszystko, co zrobisz, ktoś cię poszarpie, ale ta 
popularność, nc którą sobie kielichem zarobisz, uiurem przy 
tobie stać będzie usque ad finem.

Był to ostatni strzał Pctroniusza poczem szybko zbiegł 
na tylną werandę i zniknął w parku.

Park firlejowski był łak ogromny, że niepodobna było 
go oświecić w całości: zrobiono wszakże, co w przeciągu 
kilku tygodni zrobić było można, i oświecono wszystkie 
główne aleje wielkiemi latarniami na słupach, wszystkie 
rondle obwieszono tysiącami małych lampek dokoła a oprorz 
tego na wszystkich wzgórzach paliły się beczk: ze smołą, 
których czerwone światło przeciskało się przez najgęstsze 
masy drzew liściastych i krzewów. Na dwóch folwarcznych 
dziedzińcach pozastawiano niepoliczone stoły, nu których 
kucharze i gospodynie służyli ludowi najioznuilszem  mię
siwem, kołaczami i Chlebem: we wszystkich rondlach stafy 
beczki z gorzałką, piwem i miodem, z klórych każdy pił, 
ile szyja strzymała. i grały muzyk, na skrzypcach cymba- 
łacn i trąbach —  a parobcy i dziewki tańcowali dokoła, 
wśród mcustającvch żartów, przycinków i gwaru.

( Otąg dahzy noiiąpt).



9 KURJER POLSKI, dnia 28 marca 189! r' Nr. 88

Sejm krajowy.
F' 8prawt zmiany ustawy . polowej skoń - 
cayla się ograniozeniem praw po stro
nie autonomicznych urzędów. Tlomaczenie 
można mieć na wszystko. Uchwalając od
powiednią zmianę ustawy wodnej, było 
niejako koniecznem do pewnego stopnia 
skrzywdzić ustawę połową. Szło tu o wa
żne prawa, ktdre urzędy gminne mogłyby 
rozmaicie .,t080ro«ć i paraliżować władzę 
urzędów politycznych. Lecz, że wniosko- 
aawcy. uszczuplając prawa samorządu, nie 
u /azali za właściwe w innym kierunku 
rozszerzyć praw władz autonomicznych, 
to uważamy jako krok wstecz na polu 
autonomji, to nważamy jako karygodne 
przeoczenie inter~ićw kraju i nie możemy 
się dość wydziwić, że komisja odnośna 
nie widziała potrzeby rewanżu dla nasze
go —  jak to widzimy —  i t ilc biednego 
samorządu.

Z  komisji bankowe

Komisja Dankowa na podstawie refera
tu p. Abrahamowicsa załatwiła sprawo
zdanie Wydziału krajowego o Banku kra* 
jowym i wnosi, aby Sejm udzielił Banko
wi absolutorjum z rachunków ;ego za rok 
1890.

Konferencje w sprawie fir.ansowegc poło
żenia kraju.

W  sobotę po posiedzeniu sejmowem 
sprosił książę Marszałek członków komisji 
budżetowej i gospodarstwa krajowego w 
celu wspólnego porozum 'enia się co do 
załatwienia +ych spraw, stóre w wyiazym 
stopniu wpłyną na obciążenie budżetu. 
Mówiono wiele o potrzebie oszczędności,
0 szukaniu nowych źródeł dochodu, za
machaniu nowych projektów inwestycyj
nych. Członkowie komisji budżetowej za
jęli afacowisio odporne*, stając w obronie 
budżetu, natomiast członkowie komisji 
gospodarstwa krajowego przedstawiali, że 
trudno dziś zaniechać lub odraczać te 
projektu, na kióre kraj wyłożył już pewne 
znaczniejsze wydatki gdyż w ten sposób 
dotychczasowa akcja w tym kierunku zo
stałaby imarnowaną.

Ponieważ porozumienie nie przyszło do 
skutku, zamierza ks Marszalek zwołać w 
tym celu ponownie komisje: budżetową, 
gospodarstwa krajowego, szkolną i sani
tarną, t. j. te komisje, które mają sobie 
przydz-zlone przedłożenia obciążające naj
więcej budżet krajowy, . elem przeprowa
dzenia wspólnych obrad i wytknięcia pe
wnego stałego kierunku w dalszej akcji.

Wczoraj w połndnie obradowało przez 
2 ł/» godziny Koło posłów konserwatyw
nych, zastanawiając się nad obecnem po 
łożen.em finansowem kraju. Wszyscy mów
cy oświadczyli się za ja1, najdalej idącemi 
mcżliwemi oszczędnościami i szukaniem 
nowych źródeł dochodu. Ostatecznie u- 
chwaono polec ć komisji parlamentarnej 
Koła, aby ta za przybraniem do sweg-- 
grona kilkn członków, zastanów ła się nad 
możliwością przepro «adzec a oszczędności
1 pr/editawda Kołu stosowne wnioski.

Królestwo a Galicja.
I.

W  naszem rozparcelowaniu doszliśmy 
do ciekawego w swoim rodzaju psychi
cznie zjawisk, choćby biorąc tylko pod 
uwagę wie, długą grameą sąsiadujące ze 
sobą krainy: Królestwo i Galicję.

Jakkolwiek stykają się olbnymią wzglę
dnie długością te dwie części ziem pol
skich, jakkoW  ek bynajmniej nie zerwały 
ze sooą stosunków, jakkolwiek łączą się 
wciąż ogniwami sympatii : rodziny, nie 
znają się absolutnie i wytworzyły sobie 
wzajemnie najdziwaczniejsze i z gruntu 
fałszywe o sobie pojęcia.

Jakie są te pojęcia i o ile oalkowicie 
fałszywe, sam czytelnik w tokn tej roz
prawy z uwag w mej zawartych rozpozna 
i przyzna mi, iż wyjaśnienie tej kwestji, 
najszkodliwsze rodzącej skutki, było rzeczą 
użyteczną i potrzebną.

Nosce te ipsum — mówi prawdzi /a ma
ksyma, & nam więcej, niż komukolwiek, a 
w tym stosunku szczególnie pomocna i 
konieczna.

W ciął w Galicji piszemy o Królestwie, 
tam o Galicji i opieramy nasze poglądy 
na tych z gruntu mylnych, spaczonych, od 
lat nie prostowanych wyobrażeniach, któ- 
reby nam już ujmę czyniły, gdybyśmy je 
mieli w stosunku dalszym od tego, jaki 
wiązać powinien dwie prowincje opłaka
nym tylko wypadkiem dziejowym jednej 
nie tworzące całości.

Usłyszawszy to moje twierdzenie, za
rzucające apodyktycznie tak Galicji jak i 
Króle»twu gruby biąd polityczny i społe
czny, niejeden prze lewszystkiem zapyta, 
jakim to by się stać mogło, czy stało 
sposobem?

Złożyły •uę na to liczne i różnorodne 
okoliczności, od których zacząć mi /ypa- 
da. Di nich to nalr-żą formalności, jakie- 
n rząd rosyjski utrudnił wstęp w swe 
granice, trudności paszportowe i rewizje. 
Do nich zaliczyć wypada niemiła atmosfe
rę, wiejącą w tym kraju gnębienia i nie 
Izia* Dc nich stosunki Królestwa Polskie
go , galicjaninowi nawet wprost niepo
jęte i wstrętne, których jakkolwiek naj
częściej nie zna, przecież je instynktem 
odczuwa.

Te wszystkie jednak przytoczone mo
tywy, nie byłyby utworzyły między dwie
ma sąsiadującemi prowincjami :ak wyso
kiego muru chińsk ego, iżby mieszkadcy 
jednej me wiedzieli nic zgoła o drugiej.

wiedzieć coś o kimś, źle czy c pikiem 
talszywie i mylnie jest gorzej, niż nie 
< edzieć nic. Prawda musiałaby była so 

bk znaleść drogę i wykorzenić przesądy, 
czy sprostować opinje.

By/a więc jeszcze inna pruyzyna, może 
najważniejsza i jedyna, sprowadzająca te 
dziwaczne wzajemne mniemania.

Korespondenci galicyjscy pism warszaw
skich, z małemi wyjątkami najniefortun

niej dobierani, najczęściej n pośród mal
kontentów lub stndentów rekrutowani od 
lat kilkunastu, piszą niesłychane brednie 
o  Galicji do Królestwa, gdzie brednie te 
znajdują odgłos i wiarę. Na za-adzie tych 
korespondencyj szkalujących Galicję, wy
tworzyło się w Królestwie fałszywe o uiej 
pojęcie, które puwol' ogarnęło wszystkie 
warstwy społeczne i fałszem wsiąknęło w 
rdzeń prsakmaó i opinij. Królewiacy czy
tając te banialnki, podawane im szykaui- 
cznie i d petites doses w rozlicznych war
szawskich pismach tak lekkomyślnych, iż 
na słowo ufających swym często niezna
nym sobie korespondentom, uwierzyli' w 
wyższość swoją pod każdym względem nad 
Galicją i wystawili „ą sobie z biegiem cza
su, jako krainę biedy i nędzy, głupstwa i 
lekkomyślności, blagi i blichtru, jako cie
kawe dxemplum\ do czego prowadzą kon
stytucyjne swobody na gruncie naszych 
sarmack ch natur

A  nikt im nie przeczył, nikt opinji ich 
nie zwalczał, nikt im nie przeszkadza! w 
tern przyjemnem bo pooieszającem nie
szczęśliwych mieszkańców krainy n ie  1 z i a, 
trwaniu w wierutnym błędzie.

Bo przecież miło było obywatelowi Kró
lestwa, jęczącemu pod jarzmem niewoli, 
ścieśnionemu w ruchach osobistych, szpie
gowanemu w domu, dręczonemu tysiącem 
nieszczęść, słyszeć, że braciom jego, u- 
żywających prawie o pełni przywilejów, na 
których braku on głównie cierpiał, jeszcze 
gorzej pod każdym względem się wiodło. 
Musiało go to jako citowieka pocieszać i 
sprawiać mu ulgę moralną, jaką znajdo
wał w niewzdychaniu do swobód, dopro
wadzających braci jego do tak fatalnych 
rezultatów.

Kto zna naturę ludzką, skłonną do wie
rzenia temu, co jej dogadza, a weźm.e je 
szcze pod uwagę wpływ, daleko silniej w 
Królestwie niż Ga'icji wywierany sło 
wem czarno drukowanem, ten łatwo zro
zumie, iż Królewiak ślepo uwierzył w wyż
szość swoją a Galicję, jako krainę zrujno 
waną moralnie i materjalnie, za przepadłą 
dla sprawy narodowe' uznał.

Jakimże jednak sposobem Galicja dala 
się poprostu korespondentom wyprowadzić 
w pole i na jakiejże zajadzie, ona uwie
rzyła w wyższość pod wielu względami 
Królestwa nad sobą ?

Prłyszlo to łatwo, naturaluym zbiegiem 
okoliczności i psychicznie zrozumiale i ja 
sno

W  tej właśnie chwili, w której najgo
ręcej j:3ma warszawskie pracowały nad 
spaczeniem pojęć o Galicji w swych kro
ciowych czytelnikach, Galicja primo bar
dzo mało czytała,, a secundo lak zajętą by
ła "w.ijem wlasnemi sprawami i interesami, 
nowem budzącem się w niej życiem, iż 
nie zwracała najmniejszej uwagi na to, co 
tam o niej w cytadeli, za jaką uważała 
Warszawę, mówiono, sądzono i pisano.

Nie przeszkadzało to jednatc wielu jedno
stkom, śledzącym uważniej głosy tej potęgi 
X I X  w., jaką jest dziennikarstwo, zastana
wiać się nad głosem prasy warszawskiej. 
Ci obalamuceni tą jedne zgodnością wszy
stkich organów bardzo logicznie sobie po
myśleli, iż opinja Króle twa o Galicji mu
si być uzasadnioną, przewagą moralna i 
ekonomiczną pierwszego nad drugą.

I  stała się rzecz nadzwyczajna. Zarozu
miali Galicjanie, uwierzyli w stan rozkwi
tu swego sąsiaua, w jego zasoby siły i 
energji, w jego wytrwałą pracę i kulturę, 
w jego bogactwo ekonomiczne, o którem 
znów dziwa czytali w gazetach

Uwierzy ! , bo i różne mylne pozory wie
rzyć im nakazywały.

Opinje te tworayły się w epoce, w któ
rej w Królestwie wzmagał się rzeczywiście 
i potężnie przemysł, protegowany ze szko 
dą rolnictwa przez rząd,». śrubowany przez 
warszawskich ńnansistów i to właśnie, gdy 
w Galicji równocześnie konkurencja za
graniczna zabijała każdą powstającą fabry
kę. Tworzyły się one w epoce, w której 
dziennikarstwo warszawskie, przekształcało 
się dzięki rozbudzonemu ruchowi litera
ckiemu w dziennikarstwo nowsz go pokro 
ju, europejskie już niemal, ale n.e polskie. 
Tworzyły się one wreszcie w epoce, w któ 
rej zbudowane choć rzadkie koleje, nagle 
powołały do życia olbrzymie przestrzenie 
i nagie wzbogaciły, podnosząc wartość zie - 
mi i lasów, a wytwarzając jakiś ruch hau 
dlowy, tysiące jednostek.

Galicja słysząc wtedy to i owo o K ró 
lestwie, słysząc o nowych jakby z ziemi 
wyrosłych kluczach i gospodarstwach rol
nych, o dziewiczych lasach i zabiegliwych 
gospodarzach, n ie  z a s t a n o w i ł a  s i ę  
n a d  tern,  iż ona sama o wiele od Kró
lestwa wcześniej temu samemu odżyciu, 
dzięki lip i kolei Karola Ludwika, uległa, 
tylko widzie i J w tym zagranicznym chwi
lowym ruchu, jakieś symptomaty zdradza
jące po-ężne, zabiegliwe, pracowite i bo
gate społeczeństwo.

Posiew więc korespondentów galicyjskich 
do pism warszawskich, troskliwie przez te 
ostatnie pr/y kiełkowaniu i wzroście pie
lęgnowany, wydał obfite owoce.

Fałszywe obopólne opinje i przesądy się 
przyjęły wzmogły, powoli nabierając mo
cy faktu stwierdzonego i n.ekwestjonowa- 
nego.

By cel pracy niniejszej uwidocznić, któ- 
r7 me leży tylko w wyjaśniemu fałszywych 
poglądów jednej i drugiej strony, muszę 
wp.orw, zanim przystąpię do paraleli ró 
żnych stósunków Galicji, a Królestwa, za
trzymać s ę małą chwilę nad skutkami 
tej zobopólnej, przeszło dwud/ stolatniej, 
myluości sądów i zapatrywań.

Tylko prawdy, choćby przykra, me pro
wadzi za sobą żłych skutków Wszelkie 
iluzje i ułudy, wszelki fałsz i nieświado
mość, mdłość pojęć tam, gdui- ich jasność 
winna być hasłem, muszą złe tylko spro
wadzać następstwa.

Tem ziem dla Królestwa było głównie 
zasklepienie się w przesądzie i własnej 
admiracji, które znów w konsekwencji rze
czy sprowadziły zadowolenie ze siebie tam 
gdzie dość żadnej racji nie było

Rolnicy, stojący na swych warsztatach 
o wiele niżej od swych galicyjskich braci, 
uznali, iż doszli do kulminacyjnego pun
ktu przez porównywanie się z tymi, o któ
rych smalone duby caytali. Nie skierowali 
wzruku przez lat dwadzieścia w stronę bli
skiego są u-da, od którego by się wiele 
nauczyć byli m. -gli, tylko im się zdawało, 
iż mogą spi-cząć na laur&ch, osiągniętych

cichą, daleką od polityki i galicyjskich 
sejmów pracą.

Literaci i dziennikarze warszawscy u- 
wi-rzyli, iż pouiedli wszystkie rozumy, gdy 
im się nadarzyła sposobność wytknięcia 
kilku usterek tak zwanego galicjanizmu, a 
nie przypuszczali, by poza granicami kra
jów, jęczących pod berłem ro-iy jskiem, 
mógł się zrodzić czy wykształcić taleut czy 
człowiek

Był to gruby błąd inteligencji, wszech
potężny w chwili, w klórej Galu ja przy
gotowywała właśnie wielu znakomitych mę
żów stanu i pióra, pracy i duszy.

To złe wynikłe z mylnych opinij, przy
niosło i Galicji szkody, nie przynosząc jej 
korzyśoi. Poszkodowanemi zostały głównie 
jednostki. Ten i ów niezadowolony z ob
gadywanego stann rzeczy, niezdolny zbauać
0 ile glos opinji był prawdziwym, opu
szczał rodzinne strony . udawał się do 
Królestwa szukać szczęścia, gdzie najeżę 
ściej po kilkunastu latach pracy, spostrzegł 
dopiero olbrzymi błąd swego życia. Dzięii 
prasie warszawskiej, opuszczał ncrm fne
1 cywJizowaue stosunki, opuszczał rodziny 
i kraj, dla którego się wykształcił, by 
przejść w odmienny św*at, w Rtórym l i -  
gdy nie mOgł się zaaklimatyzować. Iluż to 
rolników wyprzedało się w GalicjiJ, by do
rabiać się majątku w Królestwie, w sto
kroć razy trudniejszych warunkach? Iluż 
to ludzi pracy i fachu wy--im .growaio do 
kraju, w którym im prawo i rząd z za
sady ani praoować, ani rzem osia swego 
kultywować pozwolić nie chciały Ilnż to 
skończonych akademików, których w Ga 
licji może czekała karjera, obałamucił sztu
czny i fikcyjny ruch literacki Warszawy, 
niemogącej z nich zrobić coś więcej, j»k  
reporterów, lub w najlepszym razie, od 
wiersza płatnych powieściopisarzy.

Zle jednak sięgnęło i głębiej. Lud rzu
cił się do obiecanej ziemi. Tysiącami wy- 
wędrowali włościanie, opuszczali swe mie
nie i ukochane strony, paląc za sobą okrę
ty, by się w Królestwie dostać w zupeł
nie takie same, jeśli nie gorsze stosńnki- 
Sam miałem u siebie dwudziestu parob
ków, którzy się wyprzedali w Galicji, by 
się dostać do Królestwa, a tam po sześć 
do dziesięciu lat pracowali z tęsknotą „za 
stronami by mieć za co powrócić do 
oomu.

Oto mniej więcej złe skutki fałszywych 
utopijnych opinij. Dotknąłem ich zaledwie 
po wierzchu tylko, dla tego, by uwido
cznić cel mej porównaczej pracy, o któ
rym mógłbym dużo powiedzieć, bo sam 
należę do ofiar tego złego, którego genezę 
przez dwanaście lat mego pobytu w K ró
lestwie studjowatam

Je su1 s payś pour le sanoir, śmiało więc 
powiedzieć m ogę, że wyjaśnienie tych 
fałszywych opinij, które tylko paralela w 
ważniejszych stosunkach dać może, uwa- 
żrm za pierwszy obowiązek człowieka 
znającego Galicję i Królestwo — □ ie z pism 
i rozpraw, nie z broszur i słuchu, tylko 
z własnego doświadczenia i własnej umy
słowej fiioroficztiej pracy.

Te fałszy e zobopóine i silnie zakorze
nione poglądy, w całych dwóch, natural
nie nie bez wyjątków sp Jeczeństwa -h, mu- 
s’ały być rodzajem narodowej klęski,, choć-y 
by tylko dlatego, ż przyniosły to złe, 
którego dotknąłem, a ani odrobiny do
brego.

Szukam teg.. dobrego od lat i nie mogę 
go się dopatrzyć, chyba w tem jednem 
czegobym wyłącznie fałszywym opmjom 
przypisać się nie odważył, a mianowicie 
w pewnyi n, od kilku lat rozbudzającym się 
na szerszą skalę, ruchu literackim w Ga
licji. Ta oztatnia długo nie czytała nic 
prócz romansów francuzkich Dziś chętnie 
czyta polskie książki i polskie powieści 
Kto wie, czy tego jednego niemal, go po
stępu, nie zawdzięcza od lat ją  prześladu
jącej i w tym względzie szkalującej prasie 
warszawskiej ?

Moja praca jest i na czasie, bo Króle
stwo w tym właśnie momenoie spostrzega 
się, iż przez lat tyle było w grnbym błę
dzie.

Zwrot ten powoli wyłania się, jak m o
tyl z poczwarki.

W  Warszawie kilka dni tomu zdarzyło 
mi się słyszeć zdanie człowieka wyiąikowo 
inteligentnego i publicysty, który nie w y
chylając nosa z Warszawy, przejrzał ja«no 
i ogromny błąd zrozumiał. Nie przyznaje 
on jak ja, by prasa warszawska od sa
mego początku była w błędzie, ale twier
dzi, że Galicja w ciągu kilku ostatnich 
lat zrobiła olbrzymi krok, którym o wiele 
wyprzedziła Królestwo

I  to zdanie słyszałem tego samego wie
czora, w którym Kurjer Warszawski, naj
poczytniejsze pismo polskie , drukował 
nieskończoną dotąd wierszowaną satyrę 
Rodocia ze Lwowa, przedstawiającą Ga
licję w dalszym ciągu tak, jak ją prasa 
warszawska, kierująca opinją trzech c i war
tych Polski, od lat dwudziestu przedsta
wia.

I nikt przeciw temu n.e wystąpi, jak 
gdyby n kt nie rozumiał, iż brat brata znać 
winien i musi, jeśli potrzebą naszego spo
łeczeństwa jest, by się rodzinne stosunki 
wzmacniały, a nie rozluźniały E  t.

Walka z anarchją.
(List „Kur j era V o l s k i e g o“.)

Pary i  20 mares

Ludność Paryża strwożoną i wzburzoną 
jest wskutek ostatnich zamachów anarchi
stów. R 'ąd  francuzLi zarządził jnż < dpo- 
wieanie śrońki, aby pochwycić zbrodnia
rzy, tych wyrodków dzisiejszej cywilizacji. 
Co dnia prawie słychać o przyaresztowa- 
nin kilku anarchistów, ministerstwo spra
wiedliwości wygotowało i wnosi do Tzhy 
posłów projekt do prawa, na mocy któ
rego odpowiedzialność za zamachy anar
chistyczne byłaby większą niż dotychczas 
i jest nadzieja, że prawo to ochłodzi tro 
chę gorące zapały rycerzy dynamitu

Samo się przez się rozumie, że prasa 
francuzka podtrzymuje tę legalną walkę z 
wrogarii państwowego i społecznego po
rządku. Opinja publiczna jest w wysokim 
stopnia zaniepokojoną temi 1 zm, bierni

w istocie swej zamachami, g d /i  cel tako
wych trudno sobie objaśnić i pojąć nawet 
z punktu występku i złej woli. Zbrodni
cza ręka rzuca materjal eksplodujący nie
wiadomo dlaczego, nie wiedzą.. nawet, kto 
padnie ofiarą tego barbarzyństwa. We 
Francji każdemu wolno upomn eć się o 
swoje niezaspokojone potrzeby, istnieje 
wolność sumienia, prasy, publioznego wy
powiadania swych myśli, Raźdy ma prawo 
krytyki, lecz anarchiści o tem wiedze ć nie 
chcą, przekładając nad te drogi pokojowej 
pracy nad dobrem człowieka, gwałt oso
bisty, zamachy na cudze mienie, spokój i 
życie jednostek. Ogólne wzburzenie jest te
raz silniejsze niż było ki-dy kul wiek, gdyż 
anarchiści obrali sobie za miejsce działa
nia Paryż, a rekrutują się oni po większej 
części z oudzoziemców.

Tak samo do niedawna postępowali a- 
narohiści w fliszp°nji, z tą tylko różnicą, 
że tajne działanie zamieniło się tutaj w o- 
twarty bunt Kilka lat temu była Bblgja 
terenem zamachów anarchistycznych, dziś 
spotykamy ich równucześnie prawie w Pa
ryżu i w Berlinie.

Mimo woli nasuwa nam się pytanie, czy 
□ie pora na serjo zająć się tą kwestją 
i nietylko opanować poszczególne przejawy 
anarchji, ale też i usunąć przyczyny, które 
wywołują narodziny barbarzyńskiej szajki 
złoczyńców i zamieniają jej zamachy w ro
dzaj „nauki".

W tych dniach w gazetach pojawia się 
wiadomość, że rząd belgijiki przyjął na 
siebie inicjatywę w celu zwołania między
narodowego kongresu, którego zadaniem ma 
być wyszukanie środków skutecznej walki 
z anarchją, z tym najnowszym objawem 
socjalnej demokracji. Niestety wiadomość 
ta nie potwierdza się.

Państwa europejskie, cierpiące najwięctj, 
powinny wreszcie przyjść do przekonania, 
że z tym przejawem dalej kokietować nie 
wolno, ie w celu skutecznej walki trzeba 
się chwycić radykalnych środków, któreby 
taz na zawsze hyiLze bezrządu łeb uciąć 
mogły Kongres taki mógłby z pewnością 
liczyć na powodzenie a uchwały jego nie 
pozostałyby zapewne tylko na papierze.

Czernie jest w samej rzeczy anarchizm? 
Może doktryna, nauka, pr .gram polityczny? 
Ani jedno ani drugie. Jestto poprostu ob
jaw ludzkiego niezadowolenia i przytępie
nia umysłowego. W  swej teorji i w swych 
praktycinych przejawach anarchja przed
stawia zaprzecz, nie wszelkiej władzy w spo
łeczeństwie ludzkiem, zaprzeczenie wszy
stkiego co tylko ludność zrobiła dawniej, 
co c/yni obecnie. Dla anarchisty niema na 
ziemi nic świętego i godnego szacunku i 
zachowania, wydal on wojnę całej ludzko
ści i w bezmyśloem zaślepieniu stara się 
wstrząsnąć posadami, na których spoczy
wa cały moralny i społeczny porządek lu
dzkości

W j< duakim stopniu nienawistne mu są 
tak wszelkie formy ustroju społecznego 
jak wszystkie postępowe dążenia !udzk:ej 
nyśli. Nawet nauka sama w sobie jest 
przedmiotem zaciętej nienawiści, i gdy Dy 
można ją za pomocą aynam tu zniszczyć, 
to anarchista nie zawahałby się ani chwili 
puścić w nią bombę Uznając tylko jeden 
stan rzeczy, to jest najzupełniejszy chaos, 
uznając tylko jedną dz’ ałalnośó człowieka, 
to jest fabrykację dynamitu, anarchista 
przyklaskuje tylko jednej nauce, uważa 
za produktywną tylko jednę m yśl, a m.a- 
nowicie tę, która dąży do wynalezienia 
najsilniejszych materyj wybuchowych i ma 
szyn piekielnych, przeznaczonych do zni
szczenia ludzkości.

Anarchiści mówią sobie: „naszem za
daniem jest zberzye wszystko, a co będzie 
potem, to jnż nie nasza rzecz. Zburzymy 
wszystko, a późuiej zejdziemy ze sceny i 
zobaczymy co z tego będzie.“ Przypu
szczają tę głup.ą fikcję, że wśród ogólne
go burzenia ocaleją anarchiści! Cót się z 
tym idjotyzmem równać może? Najskraj
niejszy radykał, dążą.y do urze.zywis.tnie 
nia swoich ideałów, obiecuje społeczeństwu 
polepszenie jeg.i doli, anarchista przeci
wnie, nie żąda w rzeczywistości niczego i 
nic nie obiecuje a w sposób bezmyślny 
grozi burzan em i zagładą.

W obeo tego anarchizm z propagowaną 
tendencją ogólnego niszczenia jest nieprze
jednanym wrogiem wszystkiego i wszyst
kich. Nienawidzi i chce unicestwić religję, 
moralność, prswo naukę, ustrój społeczny, 
postęp; pcha społeczeństwo w objęć, la 
chaosu, ciemności i najzupełniejszej demo
ralizacji ; w jednakim stopniu jest wrogim 
dla politycznych i socjalnych partyj wszy
stkich odcieni. Z taką samą zaci-kłością 
przyłoży anarchista nóż do gardła rady
kała lub konserwatysty, w ęe-j nawet: 
pierwszych nienawidzi silniej, jak drugich, 
konserwatystów ceni —  jeżeli to tak na
zwać można —  za obstawanie przy swem 
zdaniu i przekonaniu, radykałom zaś nie 
wierzy, widzi w nich faryzeuszów, któ
rzy cudzemi rękami chcą wy.iągoć dla 
siebie kasztany z ognia a swoje czysto e- 
goistyczne dążenia pokrywają programem, 
zapełnionym tylko obietnicami

Oto dlaczego wsiystkie elementy społe 
czeństwa, pośrednio lub be/p*-średnio do
kładające rękę do postępu ludzkość, po
winny uznawać w anarchistach swych naj
zaciętszych wrogów i nietylko wzywać izą- 
dy do podjęcia rzuconej im rękawicy, ale w 
tympojedynku z anarchją dzielnie pierwszym 
sekundować. Anarchizm swem istnieniem 
kompron-itnje cywilizację.

Mogą nam wprawdzie niektóny zarzucić, 
że anarchizm choć grozi, nie jest jednak
że w stanie rozburzyć form ustroju spo
łecznego, że więcej straszy niż działa, 
że wreszcie liczba ;egc zwolenników jost 
tak nieznaczną, iż rząd bez pomocy społe
czeństwa rozprawić się z nimi może. Ale 
państwa, społeczeństwo zdrowe i prosta 
miłość bliźniego nie powinny dopuścić do 
dalszych wybryków anarchji. Wybuchami, 
zabójstwem, ulicznym rozruchem, grabieżą 
cudzego mienia, grożą anarchiści najnie- 
winniejszym ludziom, podtrzymują w spo
łeczeństwie ciągłą obawę i zmuszają pra
wie rządy do znajdowania się ciągle na 
stopie wojennej. Gdyby te wybuchy i in
ne karygodne wybryki nawet się nie uda 
wały, gdyby rzucane bomby nie zabijały 
ludzi i nie niszczyły budynków, to dosta
tecznym jest już zgubny wpływ jaki anar
chizm na bieg życia społecznego i pań
stwowego wyw.era, aby z tym rodzajem

korsarstwa na lądzie wystąpić do śmier
telnej walki.

Orgje anarchistyczne, nie spotykając 
przeciwdziałania w niektórych partjach po
litycznych, już ściągnęły na te ostatnie 
podejrzenie, że patrzą przez palce na dzia
łalność anarchistów.

Jeżeli jednak raz się przystąpi do kol- 
lektywnej walki z anarchizmem, to wynik
nie najpierw kwestja o środkach, akiem 
tę walkę przeprowadzić należy. Trudno 
waiczyc z anarchizmem, jako z zwyczaj
nym prądem, samemi tylko zewnętrznemi 
środkami. Anarchizm, jak wyżej powie
dziano, jest w swej istocie wrodzonem i 
do ostatnich granic posuniętem niezado 
woleniem.

W  każdem społeczeństwie istnieje gru
pa niezadowolonych, z których anarchizm 
się żyw.. Niech zniknie niezadowolenie, a 
zn-knie i »am anarchizm z braku poży 
wienia. Wskutek tego walka powinna być 
z anarchistami prowadzoną tak, żeby z środ
kami zewnętrznami zastosowano środki w 
celu usunięcia niezad»wolenia, pobudzają 
cego ich do eksplodujących orgij. Środki 
te bezwątpienia są natury czysto religij
nej, moralnej i ekonomicznej a do tej po
ry trudność polegała nie w wy szukaniu 
ich, lecz w decyzji skorzystania z tako
wych. J.

KRONIKA LITERACKO-ARTTSTTCZNA.

A  W tych dniach ukazał się w Warsza
wie zeszyt II cennej „Bibliografii Polskiej 
Techniczno-Przemysłowej*, ułożonej przez 
p. Feliksa Kncharzewskiego i zawiera do
kończenie spisu osobnych wydawnictw i ar
tykułów, rozrzuconych po czasopismach, a 
dotyczących jedwabnictwa, pszczelnictwa i 
wełnictwa, następnie dział leśnictwa i ro
ślin przemysłowych (bnraki, chmiel, kartofle, 
konopie, len, rośliny onkrodajne, farbiarskie, 
oleiste, włókniste i in.), oraz niedokończo
ny jeszcze rozdział, dotyczący górnictwa i 
wyrooów krnszcowych

A  Stanisław hr. Rzewuski napisał nową 
sztukę, która wkrótce ma byó wystawiona 
w teatrze paryzkim „Ambign". Jest to dra
mat w & in akiach, noszący tytnł: Le ju- 
sti< ier.

A  Zygmnnt hr. Plater dnia 7 go b. m. 
w uniwersytecie w Heidelbergu uzyskał dy
plom doktorski, napisawszy rozprawę o sto 
snnkach robotniczych w fabrykach żelaza 
i hutach Królestwa Polskiego

Kronika zamiejscowa.
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iIURtFd WARSZAWSKI
* Nu scenie teatru „Rozmaitości" debiu

towała, jako Klara, w „Ślubach panieńskich", 
artystka seen prowincjonalnych, panna Mor 
ska. Oto co pisze o tym debiucie Włady
sław Bogusławski, znakomity krytyk war
szawski: „Panna Morska ma w dykcji i w 
gestykulacji niewątpliwe poczucie natural
ności, jest ua scenie swobodną, roznmie to 
co mówi, zdaje sobie sprawę « głównych 
rysów przedstawionej postaci; przedewszyst- 
kiem zaś gra w niej niezaprzeczony instynkt 
teatralny. Ile w tym instynkcie jest zadat
ków rzeczywistego t&ienlu — wykażą nam 
może następne debiuty".

* W nocy z 15 na 16 b. m przed za
miecią śni«żną, jaka nawiedziła część kolei 
wiedeńskiej, na przestrzeni od Piotrkowa 
kn granicy, o camej północy zauważono na 
niebie błyskawice i usłyszano grzmoty.
0  zjawisku tem służba kolejowa urzędowo 
raportowała do swojej władzy.

* Warsz. dn. donosi, że tutejsza kolo
nia czeska zamierza obchodzić 300 letni ju 
bileusz słynnego humanisty i pedagoga cze
skiego, Jana Amosa Komeńskiego. W dniu 
26 b. m. urządzony być ma w sali jednego 
z tutejszych hotelów odczyt o działalności
1 zasługach Komeninsza.

KURJER WIEDEŃSKI
* Staraniem tutejszej bibljoteki polskiej 

odbyło się duia 19 go mar-a b. . na do 
chós szkółki polskiej przedstawienie amator
skie. Program obejmował dwie jednoakto- 
we komedje Edmunda Abont „Morderca" i 
Karola Nniiter „Filiżanka herbaty". Gra 
amatorów była nadspodziewanie bardzo do
brą. Jak wszędzie tak i tutaj palmę pierw
szeństwa otrzymały panie. Tak baronowa 
Villedeuil panna S. jak i Engenja Perard 
pani S. odegrane zostały bardzo dobrze, zaś 
pokojówka Anielcia panna R. była wyborna. 
Grze penów należy się również całe uzna
nie, szczczególnie Camcnflet p F. był czę
stokroć bajeczny i wywoływał homeryczne 
wybuchy śmiechu. Sala klubu angielsko-fran- 
cnzkiego przy Wipplingergasse zapełniona 
była doborową publicznością a czysty do
chód przekracza sumę 21 >0 złr Po przed 
stawieniu, publiczność, korzystając z pizy- 
wilejn jaki nam w czasie postn nadaje dzień 
ś-go Józefa, oddała aî  kilkugodzinnym ta
nom, gdzie dziarsko nrowadzony mazur na 
turalnie pierwsze dzierżył miejsce. Cała za
sługa tak mile spędzonego wieczoru należy 
się pp. Zenonowi Przesmyckiemu i drowi 
Kazimierzowi Gałeckienm. Kto zna tutejsze 
stosunki, ten wie, jakie ci panowie mieli 
trndnoścl do przezwyciężenia; szlachetny 
jednak cel dla którego trudy pouosili, i ta 
myśl że za ich staraniem ta nas/a biedna 
szkółka polska zyskała przeszło 200 złr. 
niecka i będzie nagrodą oraz i feaokętą d° 
dalszej w tym kiernnkn działalności. Podo
bno powstał pr ijekt urządzenia wkrótce 
koncertn na dochód kolonij wakacyjnych-

KURJER PARYZKi
* Sąd kasacyjny odrznoił zażalei 

ważności w sprawlo Anastay’a, mordercy 
baronowej Deilard. Obecnie została się tyl
ko droga łaski, lecz opinja publiczna jest 
przekonaną, że  p rezyden  Carnot będzu 
niewzruszony i w łfij okrppnej sprawie 
gilotyna wypowie ttstśtnie słowo

* Wybuchy dynamitowe zajmują csłą u- 
wagę publiczną, a policja jest już na tra
pie sprawców. Przyaresztowano niejakiego 
Riou, silnie podejrzanego o wapólnictwo 
przy eksplozji w koszarach Lobau. śledz
two jednak odbywa się w sekrecie i dzien
niki paryskie podają bardzo skąpe szcze
góły.

* Przy ulicy Vintmille, niejaki Lecrom, 
skutkiem sprzeczki z arbitrem trybunału 
handlowego, panem Binot de Villiers, wy
nikłej z powodu wyroku sądowego, rzucił 
się z oatrem narzędziom na tegoż pana Bi
not de Villiers i poranił go śmiertelnie 
Obydwaj należeli dr lepszych sfer towarzy 
stwa paryzkiego i zabójca uważanym był 
za człowieka uczciwego.

KURJER KIJOWSKI.
* W siole Kupiczewu przeszło znowu 

45 Czechów na prswosławie.

KURJER SZWAJCARSKI.
* Żółta febra pannje ciągle wśród zało

gi okrętów, powracającjch z Brazylji. W 
tych dniach zawinął do Genui, jadący z 
Rio de Janeiro parowiec „Colombo," na 
którego pokładzie podczas drogi zdarzyło 
się 44 wypadków żółtej febry, a tycb 15 
śmiertelnych Okręt odeaiany zestał do la
zaretu Asinara.

KURJER PETERSBURSKI.
* Kompanja franenzka prawdopodobnie 

otrzyma koncesję na dalszą bndewę drogi 
żelaznej syberyjskiej.

KURJER LONDYŃSKI.
* Ciekawy doknment przyniesiono w tych 

dniach na sprzedaż jednemn z bankierów 
londyńskich. Jest to list księcia Walji do 
jednego ze zmarłych przyjaciół, a bizmi 
jak następuje: „Mój drogi Paget, każdy 
ncziwy mężczyzna plaei swoje dłngi, załą
czam tedy kwotę, którą od ciebie pożyczy
łem. —  Edward Albert“ . Kwota owa wy 
nosiła.. .  trzy pensy. Oczywiście list bardzo 
starej daty.

* W Monks Kirby, w hrabstwie angiel- 
skiem Warwickshire, zmarł w ubiegłym ty 
godniu Rndolf Wiiljam Fielding, ósmy hra
bia Denbigh, w 69 roku życia. Hrabiowie 
Denbigh noszą tytuł „hrabiów Habsburg, 
Lanfenbnrg i Rheinfelden w świętem pań
stwie rzymskiem". Są oni w istocie wspól
nego pochodzenia z anstrjack.m domem ce
sarskim, a protopk. ią ich jest hrabię Ru
dolf III Habsbnrg, stryj obranego w roku 
1273 na cesarza niemieckiego hr. Rndolfa 
TY Habsbnrga. Wnnk hr Rndolfa III, a 
syn hr Gotfryda L Hubsbcrga, zmarłego 
w roku 1271 osiedlił się, jak wskazuje sta
ry dokument z czasów Edwarda IV, wAn-  
g l ji , za panowauia frróla Henryka III. 
(1216 do 17 2), zachował wszakże niemie
cki tytnł hrabiowski, i od niego to pocho
dzi rodzina Fielding. W rokn l o ? l  miano 
wany został sir Wiljam Fielding hrabią 
Denbigh i stał wiernie przy Karoln I, gdy 
syn jego przeszedł na stronę Cromwela, 
tak, że w bitwie pod Edgehili ojciec i syn 
stali naprzeciw siebie walcząc Prawnukiem 
pierwszego hrabiego Denbigh był słynny 
pisarz angie.ski, Henryk Fielding Zmar
ły obecnie hr. Denbigh przeszedł na łono Ko
ścioła katolickiego.

Dwa upiory- Cała dzielni! a m,asta Ronen 
była przez kSka tygodni w stanie nerwo- 
wego podrażnienia. W nie~am.eszb nyii 
zgoła domu na me des Halles działo się 
coś niedobrego, (odzień , około północy, 
ktoś niewidzialny wyrzucał na ulicę ka
wałki łnpkn, dachówki, potłnezone butelki 
i t. p Nareszcie p. La^uean, bohaterski 
piekarz, mieszkający na tej samej nlicy 
zdecydował się poświęcić za swych współ
obywateli i choćb7 dać głowę, a położyć 
kres strasznej niepewności. Co noc odbywał 
on wartę przed domem, uzbrojony w dn 
beltówkę ślepo nabitą. Wreszcie w nocy z 
13 na 14 grndnia r. z spostrzegł około 
godziny 11 w nocy dwa wielkie widma, 
nganiajace się po dackn domostwa. Zam
knąwszy oczy, wystrzelił dzielny strażnik, 
a gdy oczy otworzył, widział „ak dncky 
znikały w otworze okna wychodzącego na 
strych. Na jego krzyk zbiegli się sąsiadzi, 
wybili drzwi i znaleźli dwa npiory w po
staci własnych pomocników piekarskich p. 
Laqnean’a. Oba dnehy sąd poprawczy ska
zał na dwa dni więzienia i 11 franków 
kary za nocne hałasy i wyrzucanie twar
dych przedmiotów na ulicę. Współobywa
tele p. Laqnean’a, zasiadający w trybunale, 
nie okazali się pobłLżliwKzybń Ba poświę
cenie, bo i jego samego skaial ua 10 fr. 
grzywny za przerywanie wy^Tzałami spo
kojnego snn mieszkańoom miasta Ronen 

Japońska reklama. Jj-ofiozycy przyjmn 
ją cywilizację europejską t  wszeikiemi jej 
naleciałościami. Oto wzór reklamy, którejby 
nawet nie powstydzono się „v o;ozyżnie sztu
cznego rozgłosu, Ameryce. Pewna księgarń a 
w Tokio poleca się w sposób następujący: 
„Dom nasz przedstawia korzyści niezliczo
ne : 1) Geny *»i- tak niskie, jak stawki w 
loterjach. 2) Książki mis^ szatę tak wy
tworną, damy na widowiskach. 3) Drnk 
izysty jost jak kryształ. 4) Papier tak gru
by, jak skóra słoniowa. 5) Goście traktowa
ni są uprzejmie, jak w biurach towa
rzystw żeglugi ^arowej, które chcą dopro
wadzić do bankructwa jwuich wg fółzawo
dników. 6) Posiadamy więcej książek, niż 
najbogt biblioteki. 7) Wysyłka książek 
na prowincję odbywa się z szybkością kuli 
arm tmej. 8) Wysyłki nasze opakowywant 
są tak starannie, jak pakiety, które kocha- 
*WCł żoaa przesyła tęskniącemu za nią w 
oddali małżonkowi. 9) Wszelaich waa, 
jako to lenistwa i roztargnienia, młodzi ln 

ie oduczą się szybko, uczęszczając do na 
szego sklepu i dzięki nam staną się użyte
cznymi członkami społeczeństwu 10) Oprócz 
w,* * wymienionych korzyści, przedstawiamy 
ich jeszcze tyle, iż w mowie lndzkiej za
brakłoby wyrazów dla wyliczenia wszy
stkich.
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R o c z n i c e .
Sejm czteroletni ogromne miał do zwal

czenia trndnośc', a zwłaszcza z wewnątrz 
kraju i z łcna a.m.go Sejmu wyrastające. 
To też skntkiem tego obrady posuwały się 
leniwo. Trzeba się było bezustannie liczyć 
z uprzedzeniami i przesądami jednych, z 
dumą i ile  zroznmianą ambicją drugich i 
ze złą wełą innych, aby jakim czynem lnb 
krokiem nierozważnym nie wywcład szko
dliwych, a nawet niebezpiecznych w kraju 
zamieszek Należało przytem oświecać po
woli ogół ziemian, który najlepszemi wpra 
wdzie był ożywiony chęciami, lecz nie poj
mował jeszcze niezbędnej potrzeby zmian 
w całym ustroju społecznym Rzeczypospoli
tej. Musiano więc każdą zmiauę ważniejszą 
wdrażać bardzo ostrożnie, aby ludziom złej 
woli odjąć możność udaremniania ich zaraz 
z góry. Trzeba też było beznstannie oglą
dać się na tc, by zbytecznie nin prowoko
wać carowej, boć Polska nie miała sił do 
zrzucenia z siebie moskiewskiej, narzuco
nej sobie opieki. Oglądać się toż było po
trzeba na Prasy, kióre ofiarowały przymie
rze tak potrzebne, tak konieczne dla Pol 
ski.

Gdy zaczęty się narady nał pomnaża 
niem wojska, wszyscy się zgadzali na to, 
że pomnożyć je trzeba do liczby stu tysię 
cy, ale nie chciano z równą gotowością 
uchwalić na Cb pomnożenie wojska potrze
bnych funduszów. Ustanowiono wprawdzie 
tymczasową ofiarę podwOjnego podymnego 
i upoważniono skarby obojga narodów (Ko
rony i Litwy) do zaciągnięcia pożyczki za 
granicą ua pierwsze potrzeby pomnożenia 
i utrzymania wojska. Nakazano również po
bór do wojaka i powiększenie każdej cho
rągwi kawalerji naroiowej do 150 głów, 
jak niemniej ntworzenie nowych, czem w 
krótkim czasie stanęło pod bronią przeszło 
20,000 tej Kawalerji. Lecz środki tymcza
sowe nie mogły wystarczać i dlatego mn 
ziano przystąpić do ustanowienia stałych 
czyli wieczystych podatków. Jest to przed
miot nader drażliwy we wszystkich pań
stwach reprezentacyjnych, a n nas był nim 
tembardziej, że po iar niema] pierwszy 
miał stan rycerski swe własne dobra obar
czyć podatkiem

Wszystkie wprawdzie instrukcje sejmi
kowe były w tern zgodne, że i dobra ziem
skie mają uledz podatkowi na utrzymanie 
wojska, ltcz zastrzegały oraz, że to wte
dy ma dopiero nastąpić, gdyby inne źródła 
dochodó v publicznych nie wystarczały. Z 
tęga powodu zwiększono pierwej podatki 
z dóbr duchownych, ze starostw i królew- 
•Mtyin. co nie bez namiętnych odbyło się 
sporów, a potem dopiero przyjęło 23 mar
ca 1789 jednozgodnie podatek dziesiątego 
grosza czyli */io czystego dochodu z wszy
stkich dóbr ziemskich. — Moment to nie- 
słyehauie ważny w sejmie czteroletnim, bo 
•tworzył stanowczy przelum w dotychcza- 
sowen zachowaniu >'ię szlachty, która i woj
aka 1 podatków przez całe stulecie uchwa
la; J o  chciała.

Pan Radca Namiestnictwa Morawetz
wczoraj wieczór przybył tn ze Lwów:.

Prof dr. Zoll wczoraj wieczór wyjechał 
do Lwowa

NabOŻ6ii8twO żałobne odbyło się wczo
raj w kościele św. Baibary za duszę ś. p. 
Józefa Ignacego Kraszewskiego. Nabożeń
stwo odprawił ks. Bronisław Stysiński.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Pawła Chościak Popiela, obywatela miasta 
Krakowa, Jego ues. król. ap. moóci tajne
go rudcy, b. konserwatora zabytków sztn- 
ki, zmarłego w dniu 6 marca 1892 roku, 
odprawi w kościele grecko kat. św. Nor
berta w Krakowie przy ul. Wiśnej we 
czwartek dnia 24 marca b. r. o godz. 9 
rano ks. Borsnk.

f  Zmarli. Kasper Kowalski, obywatel 
tt Krakowa zmarł dnia wczorajszego w 
naszem mieście, przeżywszy lat 81.

Z Akademjl Umiejętności 0:r?>maiiś
my następujące pismo Dnia 17 marca b". 
odbyło się posiedzenie k o m i s j i  h i s t o r j i  
s z t u k i .  Przewodniczący prof. Marjan So
kołowski w gorących słowach uczcił pa
mięć zmarłego członka komisji ś. p. Pawła 
Popiela, poanióał jego miłość sztuki, jego 
współudział w restauracji najdroższych dla 
nas pam ątek o.icuyutych i najznakomitszych 
artystycznych pomników naszego miasta, 
wreszcie zaznaczył zasłngi zmarłego jako 
nakładcy naukowych publikacyj historji 
sztuki polskiej dotyczących, w czasie gdy 
jeszcze akademia nie istniała. P  Paweł t o 
piel należał do założycieli tego grona w 
Tow. nauk krakowskim, z którego się 
wywiązała dzisiejsza komisja Uchwałą ko 
misji nekrolog pióra prof. Sokołowskiego i 
prof, Łnszczkiewic? a wejdzie do następnych 
sprawozdań.

Następnie przewodniczący zdawał spra
wę ze stanu wydawnictwa imienia Konstan
tego hr. Przeździeckiego, potem zaś przed
łożył projekt opracowany wraz z p. Le
pszym nowego wydawnictwa p. n. „Mate 
rjały do historji rztnki i kultury polskiej", 
który po wyczerpującej dyskusji jednomyśl
nie pray.ęty został. Dr. Tomfeewicz odczy
tał cnarabterystyczny przyczynek do ży
ciorysu Gabrjela Słońskiego, architekty z 
XVI wieku, oraz Erazma Czeczotki mie
szczanina krakowskiego, wskutek Ltór“go 
syiwrty obn tych postaci rysnją się w 
,r|niej korzystnem świetle , jak dotą.d są
dzono Prof. M. Sokołowski w y ś n ił  losy 
malarza Zygmunta Anglista Jana de Mon 
te, który opnsciwszy dwór potoki ndał się 
“ a dwór cesarski, gdzie od r. 1571--1583 
ty ł malarzem nadwornym cesarzów Ferdy 
ńanda I, Maksymiljana II i Rndolfa I I ; 
P^zyczem zwrócił uwagę na błędne twier- 
ayyuie hadacza niemieckiego dra A Uga, 
■ tiry pomieszał rzeźbiarza Hansa Mon3„ z 
"•nem de Monte, malarzem. Prof. M So 
kotowski przedłożył z kolei notatkę o spro 
^adneniii ładnnków kamieni ciosowych z

°thlandji do Polski przez Zygmunta III.

Prof. Łuszczkibwicz poruszył sprawę ma
larstwa cechuwego i przedstawił w tym 
względzie swoje dezyderata.

Sekretarz p. Lepszy wniósł komunikat 
p Adama Chmielą, który w archiwum krak. 
znalazł ciekawy inwentarz rzeczy nadwor
nego stolarza Zygmunta Augnjta niejakie 
go Sebast.iana Taurbacha zmarłego r. 1552, 
jakoteż jego pieczęć z herbikiem. Wreszcie 
z.łożył spis sprzętów z XVI w. Spis ten 
j st spuścizną literacką po ś. p. Aleksan
drze hr. Przeździeckim, który odnalazł go 
w archiwum komisji skarbn, a zaczyna s,ę 
słowami „Regestr a spysek wszysthkyrh 
rzeczy panskych, który regestr Jego M. 
przy sobye chowaez ma, y chowa, pysan 
Orae- A° 1525 feria secnnda p >st festnm 
Natiritetis Marie Virginis.“ Domyślać się 
z niego można bezpośrednich stosunków z 
dworem królewskim, dopełnia on niejako 
rachunki Seweryna Bonera RęKOpismn n- 
życzył Konstanty hr. Przeździecki do o- 
pracowania p. Lepszemu dla nżytku ko
misji.

Wszystkie przedłużone komunikaty i ma- 
terjały wejdą do publikacji, który komisja 
przygotowuje.

Sprawa budowy gmachów dla =*koły
realnej i gimnazjum III przybrała porzą- 
dany wielce kierunek. Nadszedł bowiem re
skrypt, opiewający, że ministerstwo oświa
ty, po porozumieniu się z ministrem finan
sów, odstępuje od poprzednio stawianego 
warnnku, wedtng którego miałaby być przy 
ewenbnalnnm zaknpnie budynków na rzecz 
państwowej administracji oświecenia, potrą
caną od ceny rzeczywistych kosztów tych 
budynków jako ceny kupna, pewna kwota 
dewulucyjna, lub amortyzacyjna, upłacana 
w miarę npływu czasu od wystawienia bu
dynków.

Jak więc widzimy, rząd zaaprobował w 
zupełności warnnki gminy m. Krakowa ty
czące się zakupna budynków w nmówionym 
czasie, w którym to okresie rząd nie po
trąci z ceny kupna zapłaconych do chwili 
nabycia rat amoityzacyjnych, ale zwróci 
gminie całkowitą kwotę wydaną na bndowę 
kesztów, nabywając gmachy czy to po la
tach 5. czy 10 lub I5-tu. Warnnok ten 
pedkreśliła gmina dlatego, że z biegiem 
czasu wartość budynku podniesie się, jak 
również wartość grantu pod gmachy zapo
trzebowanego, potrącenie zaś od ceny ku 
pna spłaconych rat amortyzacyjnych nie od
powiadałoby istotnemu stanowi rzeczy — 
Rząd zatem aprobując powyższy warnnek, 
mniema, że nic jnż nie stanie na przeszko
dzie, bo i namiestnictwo poleciło ze swej 
strony ekspozytnrze tutejszej preknratorji 
skerbu, aby jak najrychlej przedłożyła szkic 
kontraktn, mającego służyć za obupólną u- 
mowę między gminą i rządem w sprawie 
bpdowy gmachu szkoły realnej i III go 
gim.iazjnm.

Akademja umiejętności wysłała w tych 
dniach cesarzowi, arcykstęciu Karolow. Lu
dwikowi, JE drowi Juljanowi Dunajew
skiemu, oraz Wydziałowi krajowemn świe
żo wyszłe z pod prasy dzieła: 1) Archi- 
wnm komisji historycznej/ 2) „Sprawo
zdanie z posiedzeń wydziałów Akademjl" i 
?) Anzeigec der Akademie der Wiesen- 
schaften in Krakau. Powyższe diieła o 
trzymali dostojni członkowie w pięknej sa
fianowej oprawie wykończane w pracowni 
introligatorskiej p. Karela Wójcika.

Konfls<ata. Weterynarz miejski dr. Wa- 
lentowicz w czasie rewizji artyknłów spo
żywczych na pla^n Szczepańskiem skonfi
skował jednemu z izraelickich handlarzy 
ryb 61 sandaczy na wpół zgniłych. Skon 
fiskowany towar został zniszczony i zako
pany.

Ponowne wybory na starszych cechu 
ślnsarzy, tup nikarzy i pilnikarzy zarządio 
ne przez magistrat, odbyły się dnia 20 
b. m. w sali cechn rzeinickiego w obecno
ści komisarza dra Ligockiego. Wynik o- 
wych wyborów był nae.ępnjucy■ starszym 
obrano p. Szymona Szetkiewicza, a zastęp
cą p. Adama Staszczyba. Członkami wy
działu obrano pp Spić,hala, Misiorowskie- 
go i Łopatkiewicza Sędziami zaś polubo
wnymi obrano ednogło nie br. Kossobncklchi 
Gramatykę.

Rewizja wypożyczonych koni od wojsko
wości odbędzie się dziś na placu Bernar- 
dyńskiem o godzinie 9 rano Rewizji tei
dokona specjalna komisja, złożona z osób 
wojskowych i cywilnych.

Magistrat rn. Krakowa zawiadamia tu
tejszych przemysłowców, że procent od ga
licyjskiego akcyj. Banku hypotecznego we 
Lwowie, wynoszący 3.000 złr. w listach 
liypotocznych, rozdzielony zostanie między 
dwóch rękodzielników do gminy miasta 
Krakowa przynależnych, bez różnicy wy 
znania, jako zapomoga. Ubiegający się o 
uzyskanie tej zapomogi, winni w podaniach 
swych wykazać: 1) że są rodem z Krako
wa i w Krakowie swoje rzemiosło pra
wa Izą, 2) że odznaczają się moralnością, 
nienagannem życiem i zapomogi potrzebu
ją, 3) że wreczcie zapomogi tej potrzebują 
do pierwszego nrządzenia pracowni albo 
do rozszerzenia warsztatu, aibo do pole
pszenia stosnnków materjalnych, spowodo
wanych nadzwyczajnym nieszczęśliwym wy
padkiem.

Ubiegający eię o tę zapomogę, winni za
tem do podań swych dołączyć dowod przy
należności do gm. miasta Krakowa, dowód 
urodzenia w Krakowie, świadectwo moral
ności i świadectwo ubóstwa oraz kartę prze
my iłową. Termin do wnoszenia podań wy
znaczonym zodtaje najdalej do dnia 15 go 
kwietnia b. r Ubiegający się winni poda
ni' swe przez ręce starszego stowarzysze
nia, który je swą opinją zaopatrzy, złożyć 
do rąk naczelnika Wydziału Ul magii.tratn 
p radcy Szymgiewicza WTzywa się przeto 
szanowne ‘^owarzy^enie, aby niniejsze 
pismo do wiadomości swych członków po
dało, a na. tę pnie podania kandydatów przez 
siebie zaopinjowane magistratowi przedło
żyło.

W Ka?ynie powszechnem odbędzie się 
w dniu 25 b. m. t. j. n- piątek wieczorek 
wokalno-deklamaey.iny. Program składa się 
z dwóch części. J erwsza obejmuje koncert 
mnzyki wojskowej, śpiew i deklamację; 
druga część wieczorku poświęconą została 
dla popisn amatorów sztoki dramatycznej. 
Na estradzie ad hoc nrządzonej przedsta 
wioną ZGatanie doskonała komedja w 2 
aktach Michała Bałuckiego p. t. „Teatr 
amatorski". Początek urozmaiconego wie
czoru w Kasynie naznaczony został na go 
dzinę 8 wieczór.

Walne zgromadzenie członków krakow
skiego Towarzystwa Bursy dla synów na u 
czycieli i t. d. odbędzie się w Krakowie 
dnia 65 marca b. r o godzinie 11 przed 
południem w zabudowania żeńskiego serni- 
narjum nanczycielskieg’o. Porządek dzienny 
jest następujący Zagajenie i odczytanie 
protokołn z ostatniego zgromadzenia, — 
sprawozdanie komisji lustracyjnej z. fnndn 
szów Bursy, sprawozdanie co do udzie
lenia styp^odjnm dla córek nauczycieli, — 
wybór zarządu 1 komisji lnstrajiyjnych na 
rok 1892.

W Towarzystwie zaliczknwem w Kra
kowie odbyło się dnia 20-go b. m. walne 
zgromadzenie członków, na kterem to dy 
rektor Towarzystwa, p. Kotarski, przed
stawił obecnym sprawozdanie z czynności 
w roku przeszłym. Usłyszeliśmy więc, że 
Towarz. liczyło w 1891 r. 1.699 członków. 
Stan czynny wynosił 492 952 złr. — stan 
bierny 486.760 złr —  zysk 6.192 złr.— 
Wekli eskontowano na snmę 463.939 złr. 
Obrót wogóle kasowy dosięgnął sumy złr. 
4,871 580. Po przeczytaniu sprawozdania, 
przystąpiono do wyborn ośmiu członków 
Rady nadzorczej.

Walne zgromadzenie stowarzyszenia „so  
lidarność" odbędzie się w środę dnia 30 
marca b r. o godzinie 8 wieczorem w do
mu przy nlicy Grodziej 1. 8, I piętro, na 
lewo. Na porżadkn dziennym wybór zarzą
du w miejsce ustępnjącego.

Z Lutni. Kwietniowy wieczór Lutni u- 
rządzouym zostanie przez dyrektora Towa 
rzystwa p. Steibelte W wieczorze tym 
wystąpi po raz pierwszy mieszany chór 
złożony z pizeszło 100 osób Chór ten wy
kona wspólnie z orkiestrą „Polunezu ko
ronacyjnego" Knrpińskiego, „Marsza" z 
opery „Straszny dwór" Moninszki i „Mar
sza żałobnego" Szopena ułożonego na sola, 
chóry i orkiestrę przez p. Steibelta Próby 
z tych ntwurów odbywają się wspólnie z 
orkiestrą.

Na ostatnim wieczorze muzycznym „Lu 
tni" było wodtug ścisłego obliczenia 730 
słnehaczy, w prodnkcjach zaś brało udział 
126 osób, prócz chórn dzieci ze szkoły 
sympatycznego towarzystwa

Dla pp. akademików Spis wykładów 
mąjącysh odbywać się w tntejszym nniwer 
sytecie w letniem półroczu b. r. szkolnego, 
opnścif prasę

Pogadanki pedagogiczne. Staraniem wy
działu Koła nauczycieli szkół wyższych w 
Krakowie, odbędzie się dziś, we środę, tj. 
23 b. m., w auli uniwersyteckiej czwarta 
pogadanka pedagogiczna na temat: „O ile 
szkoła może, a dom powinien wpływać na 
kształcenie charakteru młodzieży". Referent 
ks dr. Władysław Cfotkowski, rektor U- 
niwe-sytetu Jagiellońskiego. Początek po
gadanki ? nderzeniem godziny 6 ljA wieczór. 
Osoby, które nie otrzymały zaproszenia, a 
żyosą sobie brać ndtiał w pogadankach pe
dagogicznych zechcą się zgłosić do prezesa 
Koła prof. dra H. Jorlana (Wiślna 5), InD 
do sekretarka Koła prvf. M. Sasa (Kle- 
parz 7)

Odczyt. P. w incenty Szatkowski, dzien
nikarz, mieć będzie w niedzielę, dnia 27 
b. m. o godzinie 7 wieczorem w Stowarzy 
szeniu „Praca" odczyt publiczny o zabobo
nach i magji w 18 i na początkn 19 wiekn. 
Preleąer.t będzie demonstrował niektóre 
sposoby wykonywania sztnk magicznych, i 
wyjaśni na czm  polegają produkcje fakirów. 
Bilety na odczyt można otrzymać za opła
tą 30 ct. za krzesło, w księgarni Krzy
żanowskiego.

Wieczór muzyczno deklamacyjny. Przy
pominamy, że dzisiaj odbędzie się w kule 
literacko-artystycznem koncert, w którym 
biorą udział: panna Stanisława Dzirytówna 
(f rtepjan), p. Sinkfewiczowa i panna Sie- 
banerówna (śpiew), p. Rygier (deklamacja). 
Rnzpoczaie wieczór p. Sieber, który wy
głosi odczyt.

Restauracja Wawelu w  tych dniach
rozpo ząć się mają dahze prace około re
stauracji katedry na Waweln Roboty, któ
re zostały w zim.e jeszcze zamówione, skoń
czone są prawie. Prace rozpoczną 8'ę naj
pierw koło rozebranej latarni nad kopnłą 
w kaplicy Zygiunntuwskiej, pnezern pójdzie 
dalsza restanracja katedry w myśl ne.hwał, 
powziętych na ostatniem pusiedzenin ko
mitetu odnośnego.

W Towarzystwie Bursy dla synów 
nauczycieli odbędzie się w dnin 25 b. m. 
walne zgromadzenie o godz. 11 przed po
łudniem, w gmachu żeńskiego serainarjnm 
nauczycielskiego w Krakowie. Porządek 
dzienny: 1) -ag-ijenie; 2) odczytanie pro
tokółu z ostatniego zgromadzenia ; 3) spia- 
wozdanie komisji lnstraeyinej; 4) sprswr- 
zdanie co do ndzielenia stypendium dli có
rek nauczycieli; 5) wybór zarządn i komi
sji lustracyjnej na rok 1892

W sali Towarzystwa Sztuk pięknych
prócz losowania naznaczonego na dzień 25 
b. m odbędzie się dnia tegoż o g dz. 12 
w połndnie, ogólne zgromadzenie członków, 
celem zaznajomienia zjednoczon. ch z dzia- 
łalntścią dyrekcji w r. 1891. Po drag e 
edezytanem zostanie spraw zd,uie delegacji 
rachunkowej i zakończy wybór 3 członków 
i 3 zastępców do delegacji rachunkowej na 
r. b.

W Sukiennicach dzisiejszego wieczoru, 
przygrywać będzie orkiedr. 13 pulkn pie
choty, batntę trzymać będzie p. Hock. Mię 
dzy wieloma ntv.uiami, odegrauym z.sta
nie „ Polonez * z Hrabiny nieśmiertelnego 
mistrza naszego St Moniuszki, i kilka wy
jątków z opery „L ’Amiuo Fritz", głośnego 
dzieła Mascagniego, zdobywającego prze
bojem uznanie całego świata cywilizowa
nego.

Z teatru Na trzeciem przedstawieniu 
dwóch wesołych sztnk p. t. „Lsw Sejmo
wy" i „Człowiok o stu głowach" zapełnił 
się wczoraj teatr: te dwa utwory istotnie 
są takie, że można się na nich doskonale 
ubawić —  i n i c im zaszkodzić nie było 
w stanie. Bawiono się też wczoraj bardzo. 
Teatr wskutek puwodzema, jakiego doznały 
powyższe komedje, wystawia je jutio po 
raz czwarty.

Dziś odbędzie się koncert t. aw „królo
wej wodewiln", Anny Jndic.

W pią ek, z powodn przypadającego 
święta, wznowiony zostanie dawno ni-gra
ny a zawsze piękny obraz historyczny An- 
czyca „Kościuszko pod Racławicami".

Przystanek kolejowy w< zoraj o gudzi- 
nie 10 wieczorem, zjechała do Podgórza 
komisja, która pod przewodnictwem p. rad
cy namiestnictwa Morawetza sprawd/iwszy,

iż obecny przystanek Podgórze-Miasto jest 
niewystarczającym dla rnohn pasażerskiego, 
postanowiła, ażeby wnieść do dyrekoji ko
lei państwowej podanie o zamianę tego 
przystanku na stację. Gmina podgórska, 
której wiele zależy na tern, aby ta stacja 
raz już była zaprowadzoną, obow'ąznje się 
dostarczyć bezpłatnie do bndowy nowej 
stacji wapna, kamieni i piasku

Wydział „Sokoła" w Podgórzu Zamie
rza wkrótce urządzić koncert wokalno mu
zykalny w celu zasilenia szczupłych swoich 
fundnazów. Spodziewać s?ę należy, iż pu
bliczność podgórska zawsze chętna do wspie
rania humanitarnych celów pospieszy tłu
mnie na ów koncert.

Ruch budowlany. Brak cegły, kióry 
przez dłaższy czas ncznwać się dawał w 
mieście naszem należy już do przeszłości, 
a dostarczany z wszystkich okolicznych ce
gielni materjał dał możność pp. budowni
czym rozpocząć budowę projektowanych w 
zimie domów Z nastaniem dni pięknych 
rozpoczęto budowę c mów w ulicach Dłn 
giej, Kopernike, Dietlowskiej, Wolskiej i 
Jabłonowskich. Jeżeli pogoda sprzyjać bę
dzie natenczas zatwierdzone przez bndo 
wnictwo miejskie w ostatnich dniach bn- 
dowle, również ro^poeręte zo3taną Roboty 
te dla biednych ludzi są diską rstanku po 
długiej, trgoiccznej zimie.

Grzeczność i . . .  p. Bazes. Wśród wie
lu niezbitych aksicmatów, niezawodnie 
znaleźć się ma&i i ten, że sprzedający wi
nien być grzecznym i uprzejmym dla ku
pującego, nie zważając na to, czy gość n 
branym jest ubogo, czy bogato, czy to 
jest człowiek stsiszy, czy młodzieniaszek. 
Bez lego katdynalnego warnnkn powodze
nie sklepu bywa zachwiane, gdyby na«et 
szaty sklepowe zawalone były wyrobami 
„zagranicznemi" z najnprzywilejowańszych 
firm. Grzeczność — to dewiza, z którą 
kupiec wiuien rozpocząć swoją pracę. . . 
Snać innego jest zdania p Bazes, handlu
jący wyrobami ze szkła. Świeżo zaszły 
fakt sż nadto jasno dowodzi, że p. Baze- 
sowi tak daleką je s t . . .  uprzejmość, jak 
niektórym tntejszym „protekrorom swoj
skiej sztnki" jest dalekie prawdziwe znaw
stwo tejże. P. S. posłał syna swego, stn- 
dents, po knp 10 deserowego szkła do p. 
Bazesa. Na skromną nwagę ncznia, >e pra
gnąłby zobaczyć coś lepszego, niż mn „ra  
c 7 o n o “ pokazać, właściciel czy też snbjekt 
w odpowiedzi chwycił studeuta za kołnierz 
i wypchnął za drzwi skl“pcwe!

Kwiatek podgórski. Nie tylko Kraków 
ale i sąsiednie P tdgórze ma swoich germa- 
nizaiorów , którzy pomimo tego, że żyją 
jedynie z grosza polskiego i na naszej zie
mi, nie dość że sami ożyw ają w domu nie 
mieckiego języka ale i reklamy swoje dru
kowane rozrzucają jedynie w niemieckim 
języku  I tak, nadesłano nam zuowu z 
P oJgćrza cgłosren ie izraelity Abrahama 
GroUiiera, który den: si w nieiuiecko-żydow 
skini żargonie, iż swoją „Selohwaaren fa- 
bnk*1 otw orzył w P- dgórzn.

Czy panu temu * fabrykującemu wędli
ny* wydaje się, że język  hebrajski i n ie
miecki jest modny, i tym  sposobem zjedna 
sobie sympatję Pudgurzan?

Ifychoditwo do Ameryki. Dnia wczo 
rajszego przytrzymano w Krakowie 6 cin 
em. grantów, udających się na drugą półkulę. 
Po bodzą oni z powiatów rzeszowskiego 
(4), dąbrowskiego (1) i jasielskiego (1).

Samobójstwo, p  Wiktor M. akademik 
dnia wczorajszego pozbawił się życia, za
żywszy trncizny. P. M. wyszedł z domu 
poza wczoraj, wypiwszy już przy podwie
czorka truciznę. Pożegnał się z ojcem 
słowami, które na tazie nie zdawały się 
być złowieszczemi dla rodziców. „Do widze
nia — ojcze —  nie zobaczymy się prędko". 
Ojciec wziął powyższe zdanie syna za za
powiedź późniejszego powrotu do domc. P. 
M. opuściwszy dom rodzicielski, ndał. się 
w stronę Stradomia i w drodze życie za
kończ, 1. Pogotowie stacji ratnnuowej od
wiozło zwłoki do mieszkania.

w.lzie w tvm wypadku więksroóć x którą 
możmiby wielką część projektów ugodo
wych przeprowadzić, ale w tym wypadku, 
jak można ■ ai>rzód przewidzieć, wystąpi 
liby Czesi z Si jmu, a nadto w ten sposób 
przeprowadzone ustawy nie byłyby rekoj 
mią zgody między dwoma narodami.— 
Autor artykułu przycholzi następnie do 
wniosku, że jedynym punktem wyjścia 
jest trzymanie się przy zasadach wiedeń
skiego protokółu i wytrwałe dążenie do 
przyspieszenia stosownej pory, celem u 
rzeczywistnienia zamiarów. Rząd ma wła 
dzę administracyjną w rękach i mnóstwo 
sposobności do praktycznego zadokumen
towania zamiarów ugodowych.

B r u k s e l l a  21 marca Emil Banning, 
jeneralny dyrektor belgijskiego ministei 
•twa spraw zewnętrznych, wydał broszurę, 
w której twierdzi, że wprowadzenie po
wszechnego głosowan a jest nieumuniono 
Sen t, który król ma mianować w czwarte- 
części, ma mieć to same prawa, mianow' 
cie w kwestji budżetowej, co izba druga, 
a ministowde mają nie być na przyszłość 
członkami izb, aby niezawisłość władzy 
wykonawczej wobec władzy ustawodawczej 
była zapewuioną Banning żąda, aby kon 
styincja proklamowała przymus nauki ele
mentarnej i powszechny obow-ązek służbo
wy. —  Broszurą Banninga jest ciekawym 
przyczynkiem do kwestj. rewizji belgijskiej 
konstytucji.

L o n d y n  21 marce Gabinet Sairsbu- 
ry’ego postanowił nie dopuścić do roz
strzygnięcia wybc rów przed czasem, czegr, 
tak oczek* wali gladstoniści. Parlament o- 
oecny me zostanie rozwiązauy.

B u k a r e s z t  21 marca. Projekt adre 
su senatu nie przechodzi ram adresu wier 
nopoddańuiego, wyrażonego ze strony ciała 
ustawodawczego głowie państwa. Co do 
zewnętrznej polityki oświadcza projekt a- 
dreati, że Rumunia isko element, porząd
ku, spokoju i kultury nad dolnym 
jem będzie umiała ocenić dobrodziejstwa 
pokoju, który jej zapewnia ustalenie i o- 
góloy rozwój jej sił żywotnych i że z tego 
powodn owe roztropne poi'tyczne stanowi
sko, które krajowi pozyrkalo zadanie 
wielkich potęg, może liczyć w senacie na 
poparcie.

Na głodne dzieci. Pani M., która w 
Administracji naszego pisma odebrała w 
dnin wczorajszym zgubioną portmonetkę z 
8 złr, ofiarowała przy tejże okazji na rzecz 
głodnych dzieci 1 złr.

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .
We środę 23 marca: Koncert Anny Ju- 

dic, słynnej śpiewaczki paryskiej t. zw. 
„królowej wodewiln*.

We czwartek 24 marca po raz czwarty 
Lew sejmowy, komedja w 1 akcie Leona 
Madejskiego i po raz czwarty: Człowiek 
o stu głowach (L’homme a cent thtes), 
kritochwila w 3 aktach Henryka Munlln i 
Edwarda Dólarigne.

W szelkie papiery wartościowe, bankno
ty zagraniczne i monety kupuje i sprze.1aja pod naj- 

korzystniejszemi warunkami

Ostatnia poczta.

L w ó w  23 marca. Komitet dla uczcze
nia pamięci Tadeusza Kośo.u-zki złożony 
z posłów członków Rady miejskiej, oraz 
innych nstytu y, odbył dz ś posiedzenie 
pod przewodnictwem prezydenta Mochna 
ckiego i uchwalił zbieranie składek. Pre
zesem komitetu jest ks. Jerzy Czarto
ryski.

P r a g a  21 marca Rząd znajdzie spo
sobność w bieżącym tygodniu zająć sta
nowisko wobec wuiosków Czechów i feo 
dalów w komisji ugodowej czeskiego 8 ej 
mu. Inspirowany artykuł zapowiada, iż 
namiestnik czeski oświadczy obok umoty
wowania projektów ugodowych, iż rząd i 
wszystkie reprezentowane stronnictwa na 
konferencjach w.edeńskich, uważają się za 
związane przez protokół ugodowy i że 
postanawiają go utrzymać Artykuł dowo
dź- w dalszym ciągu, że rozw.ązanie oze 
sk lego Sejmu nie doprowadziłoby do po
żądanego rezultatu. Nowe wybory mogą 
sprawić, że w /lka  liczba star:iczechów bę
dzie musiała zrzec się swych mandatów na 
rzecz młodoezeebów, podczas kiedy kon' 
ser waty w na szlachta będzie inns.ała trzy
mać się zdaia od wyborów i ustąpić par- 
tji wiernokonstyiucyjnej. Pozostałaby wpra-

Wledeń 22 marca. Donoszą tu z Ber
lina, iż wczorajsza podróż kanclerza Ca- 
priyBego do Huuertusstock, nie doprowa 
dzi ta jeszcze do rozwiązania kryzysu. Ustą
pienie hr. Zedlitza jest pewnem. Projekt 
aby oddzielić stanowisko Kanclerza pań
stwa od stanowiska prezydenta ministrów 
prusk-ch, ma być omawianym, jednak bez 
dalszych następstw.

Na posiedzeniu Izby deputowanych, 
gdzie m.ędzy innemi na porządku dzien
nym była i sprawa funduszu welfickiegc, 
obecnym był z ministrów tylko minister 
finansów dr. M,quf] D tp Richter posta
wił wniosek, aby odroczyć obradowanie 
nad ustawą co ao emerytury dla ducho- 
wuych z powodu przesilenia miuisioralne
go i nieobecności rofmstra oświaty. M.ni- 
ster finansów dr Miquel zwrócił się prze
ciw temu. o r  udczając, że ministrowie tak 
długo pozostają w służbie, _k długo uie 
otrzymują uwolnienia. Oba wnioski wy 
mienionego deputowanego zostały odrzu 
cone.

Pi* ryż 22 marca. Deputow>uy Kamil 
Dreyfus chce dodać poprawkę do usta
wy o r .machach dynamitowych, podług 
którego państwo zmonopolizowałoby fa 
brykację dynamai, nie d«,ąc dotyohcza 
sowym fabrykantom żadnego od* [kodo 
wania.

! fllji C. i 11017.

Poznań 23 marca. Najnowszem rozpo
rządzeniem rządu pruskiego zs.bronicnu ro
syjskim wychodźcom przechodzić grauicę.

Środa  23 marca. Posłem na sejm pru 
ski z okręgu średzko fremsko-wrzesińskie
go wybrany dr Jat Żółtowski z Ujazd i.

"W łocław ek 23 marca. Na dziś przy
gotowano tu pociąg dworski dla oara i 
carowej. W jakim kierunku mają podró
żować nie wiadomo.

Wiedeń 23 marca Hi Kalnoky wyje
chał do Budapesztu

Wiedeń 23 marca. Z powodu zajścia 
w tutejszym jockey-clubie rozkazał baron 
Hirsrh posprzedawać wszystk e swe dobra 
w Austrc Węgrzech.

Wiedeń 23 marca. Ponieważ galerja 
darzyła oklaskami antisemitę Luegera, ka
zał ją burmistrz opróżnić, oo zdarzyło się 
po raz pierwszy przez cały czis istuienia 
Raiy.

Laenderbank wypłaca po 11 złr dywi 
dendy za każdą skeję

Berlin 23 marca Hr Enlenburg przy
był tutaj. Podjęto z nim rokowama w 
sprawie objęcia pr-*zydjum ministerstwa.

Berlin 23 marca. Projekt ustawyoznie 
sieuiu aresztu z funduszu Welfów został 
udesiany do komisji. Podczas rozpraw w 
Izb ę  oznajmił minister skarbu dr. Miquel 
że kapitał wymienionego funduszu pozo
stanie w posiadaniu korony prurkiaj a 
książę kumberlandzki pobierać będzie je 
dynie procent oraz wartość dóbr alodjal- 
nych domu hanowerskiego w wysokości 
miljona talarów 

Berlin 23 marca. Capnvi ma pozostać 
kanclerzem rzeszy niemieckiej i pruskim 
miuisuem spraw zewnętrznych, ale piczy 
dium w pruskim gabinecie złoży. Hr. 
Żedlitz ma na pewno ustąpić,

Berlin 23 maroi. Hr Zedlitz wyjechał 
'aż do Karlsbadu Jego następcą ma z o 
stać naczeiny prezydeut prowincji nadreń - 
skiej p. Naf.se, były młodszy sekietarz 
stanu w ministerstwie wyznań.

B erlin  2«J marca. Rtichsbote ostro ata 
kuje Capriyi. go i atakuje cea-raa Wilhel
ma. że daje sobą powodować nieodpowie
dzialnym dorado .m, ostrz,gając. abv go 
nie spoB a los Fryderyka Wilhelma IV*.

_ P aryż 23 m«i a Nowy tmbesador an- 
giLi-ki 1 Td Duflf rin, wręczając swe listy 
uwierzytelniające prezydentowi rzeozypo-

spolitej, oświadczył, że odebrał polecenie, 
aby praoować nad utrzymaniem dobrych 
stosunków między Francją i Anglją Pac 
Carnot oświadczył, że sam również w tym 
kierunku dokładać będzie starań.

Rzym 23 marca. Moniteur de Ron,e 
pisze, że z zaniechania ustawy azkolnej w 
Niemczech najmniej przewidziane skutki 
mogą wyniknąć dla osobistej polityki cesarza 
Wilhelma. Jest on prawdziwym Sfinxcm

R zym  23 marca Papież niebawem za
mianuje arcybiskupa Westmiustern, który 
zarazem otrzyma kapelusz kardynalski. 
Jako kandydatów na ową godność wymie
niają: msgra Hediey, biskupa Newporta, 
m„gra Yaughan biskupa Salfordu i o. gra 
Gilberta, wikarjnsza djeoezji westn.iiiHier- 
skiej. Najwięcej widoków ma ks. Vaug- 
han.

Rzym 23 luaica. Papież ma w najbliż
szym czasie nadać kapelusze kanJybalskie 
arcybiskupom z Ronen, Tours i B inłeauz.

Petersburg 23 marca Nimieoki am 
basador w Petersburgu Schweinitz i rotyj 
ski ambasador we V tedmu Łobanow, któ
ry chwiiowo tu przebywa, zostali przez 
rząd tutejszy npoważnieu, oświadczyć w 
Borlinie i Wiedniu, że ruchy wojsk w 
Królestwie Polskiem mają na celu łatw!ej- 
sze wyżywienie wojska w ezaoie obecnej 
klęski głodowej i że nie powinny budzić 
obaw,

Petersburg 23 marca. Wtestnik rzą
dowy ogłasza następujące mianować la : 
Gołeniczczew, attache wojskowy prry dwo
rze berlińskim, został generał-majorem, 
Kntnzow tymczasowym ministrem carsk.e- 
go dworu, dalej biskup Kozłowski arcy
biskupem mohylewskim, a prvnt 8ymt>u 
jego sufragur.em, wresz.Kier członek rady 
kontrolnej * waszenkow, podsekretarzem sta
nu w ministerstwie komunikacji.

Bukareszt 23 marca. Bułgarski ajent 
dyploma (ycsDy Tfcf oćorow odebrał od wy- 
chodźc ów bułgarskich listy z pogróżkami. 
Policja rnmuńskc otoczyła go z tego po
wodn czujną drażą

Hamburg 23 marca Star zdrowia Bis
marcka wedle Hamburger Nachrichten po 
prawił się.

B ia ło g ró d  23 marca. Wewnątrz kraju 
odbywają się nieprzychylne rządowi mani
festacje.

Warstwo, przemysł i y  ei.

Kraków, i i  mirct
Fsi.9nical0.86 -11.56, Zj tolO. 10.20 JaemieS

7.60—8.40, Owies 7.----- 7.60 Grooh 10— 15.—
Tatarka 10------ 12, Pro”„  7.-------9.—, I  aeula A
18.— , Jagły 14.------ 16.— , Siano —  f.60, o t j-
ma —.------ 1 60 Konicsyna na paszę za 100 kler
— — 8.70, Ziemniaki zt hekto.iti !*.40—8.60, 
Jaja za kopę 1.15—1 2u, Masło zi, garninc, 4.2r— 
4.60, Spirjtu, na »Ł trał. aa za hu tolitr — —  

OkowittJkowita na 80‘ trJeaa za hektolitr —.— -
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t dnia 52 marca 1892 roku.
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KM 610 95 
8-80 9 96

9 ------- 706
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10-9011*40

4 6 - t ó  
4 9 —71-

Wizystko ?a 100 kiło netto ber worka.
Chmiel 60-— do 6f-— i ł  ra 69 kilo, U v 

bw .w, nominalnie.
Okowita potowi za 10.000 litr pr., loco Lwńn 

21. do 24*60 zł.
Usposobieni, spokojne.

NADESŁANE.

IFoezje
KAZIMIERZA TETMAJERA

znajduję się 
ca  składzie w  księgarni

GEBETHNERA I W O L F F A .

„Przegląd autonomiczny'
o  r  g  a. xv 

dla spraw samorsądu krajowego
wychodzi

w Krakowie od początku b. r.
Całoroczna prenumerata wynosi 8 złr.

Jestto jedyny organ  omawiający fachowo 
sprawy antonomioznej adr nistraeji

ffiim er okazow y bezpłatnie i franco.

K o n ce rt
katowickiej wojskowej ircoły mmycinej 

pod kiarunkiem dyrektora F Rasohdorta 
ze współudziałem 12 uczniów

odbędzie się
w restauracji CZEBM EA

w  dniaotr 2 3  i  24- m arca ł> r.
Bilety na uba dni po 70 ct, — ni jeden dzień 
po 50 ct. od OBuby spnedaje handel W Erz - 

sztofowicza. 278(1-2)

Dr. Tadeusz Raczyński
otworzył ,9i0)i.x8

kancelarj^ adwokacką 
w K ra k o w ie  

przy ni. Florjańsfciąj, 1. 36,

w Krakowie, Rynek 1. ;>(). Zlecenia
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do- 

liczenia prowizji.
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DiŁOBNE OGŁOSZENIA.
Od wyraja zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 

5 cnt. — Minimum e^ny ogłoszenia 25
P,

cnt.
N a u k a  i w ychow anie.

C V t in P S l it2 A  cherche leęcns demi-pla 
r l d l l y C l I O C  ce, o i  place. Adresae:

Oonvert

Akuszerka 169 ob(
w Podgćuu 1 

obok kcśeioła przej
muj a panie na czas choroby. Warunki na
der umiarkowane. Dyłkrecja najściślejdz- 
zapewniona.

poste restante CracoTie
6(-2(8-?)

Posady i prace.
C ic  h o  Inteligentna, z począ-
U O U U a  tkaml nauk. noszu!

Kilka obrazkuw olejnycodole- 
odcnk,

Śmierć Czarnieckiego", KOSZYK do kw ia
tów , pięknie wykonany z drzewa. ZE 
GAR antyk aomlnkowy, do sprzedania, 
nl. Bracka, 1. 6, Biuro koresFondencyj- 
no komicowe. 604(4 4)

tkaml nank, poszukuje miej
sca do dzieci Adres; ,A nna“ post. rest. 
Kraków. «30|.a 2)

Starsza osoba otrzyma mie
szkanie z a.do 

zór na i  małem dzieckiem. Wiadomość 
ul. Florjańska, 1. 8, II. p., w  oficynach, 
Od godz 12 do 1 624(5-?)

D oniesienia r o s m & i t e .

Dla znawcy: Zesar-kz- tJI??„  zki, fabryki P atka, 
za eene 150 złr. do sprzedania, Obejrzeć 
można w  Administracji -K crjera  Pol
skiego", od 4 —6 popołudniu.

l i r  9  uczęszczająoa
I a l l lP P I  t a  azeiro zakłaia

_ ._ t „ t do w yż
szego zakłaia  naukowe

go, lob jednej z tutejszych instytucji, 
znajdzie wygodne pomieszczenie z cało- 
dzlennem utrzymaniem, przy rodzinie 
inteligentnej, za miernem wynagrodze
niem. Zgłoszenia listowne pod ilt. J. K 
uprasza się składać w  Aumlnlstracjl 

Knrjera Polskiego". 607(13 - " >

it A 4 l# n  mahoniowe, z materacem sprę- 
Ł 1 2 I I U  zynowym, PODUSZKA p u czo 
w a . jedwabna, w y iz jw an a , 10 SUKIEN  
damskich, mało używanych, SURDUT mę- 
zkl czarny, w cale nieużywany, do sprze
dania, ul. Branka, 1. b. Biuro koresęon- 
dsncyjno-komisowe. 605{ i-4i

20 kilgr. nasienia jesio-
n n u / o n n  Fraximns excelsior) awie- 
f lu W t J y U  ze 1 pewne, do sprzedania. 
Klio 60 cnt., 10 kilo 5 złr. Cholewsui

D i d k n ^  u / i l l a  7 h«yI • ę K I ld  W l l i d  tejże sad szlache 
tnycb owoców, cały oLsiar 3:150 sążni kwa
dratowych z budyukami gospodarczemi, 
tuż przy Kralowie, pod bardzo korzystne 
mi w 'runkami do sprzedania. Pośrednictwo 
wykluczone. Bliższą wiadomość powziąść 
można w Administracji „Kurjera Polskiego".

611(11 Y)

Lokale

3 i 4 przedpokój, ga-
I 4  p O K O i e ,  nek ,kuchrla ,spl 

żarka i piwnica do wynajęcia. Retory
ka 9. 619(7-?)

4 pokoje, przedpokój i
l /u ń h n io  na 1111 m *ee> od J_kwi.h* IVU j - l l l i a  tnia do wynajęciatnia
linja A B , i .  44.

Rynek,
610
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SKŁAD

! NASION I HERBATY
r. Lewieckiej

| w Krakowie, przy ni. Sławkowskiej, 
1.10, niprzeciw Grand Hotelu

Poleca jak corocznie nasi i na roślin  j  ________  nar. na .........
pastewnych. Koński ząb oryginalny a ŚJ 
■oerykańskt, Seradellę, Buraki gatzn- “  
ków najpowszechniej oprawianych, Lu
cernę oryginalną irancuzbą, Koniczyny, 
Esparcettę, naziona wa-elkich traw, 
oraz nasiona leśne, warzywne i kwia
towe. Wszystko pod kontrolą i za j 
świadczeniem Stacji kontroli nasion 
w Czernichowie. Prócz tego poleca 
się Saład win franouzkień znanej m 
fi.cny pp. SchrOd. r et de ConBtans 
(dawniej 8 Thadće). Koniaki oryginał 

re i kuracyjne 260(2-9) 
Tamie Skład nawozów ohemlcznyo: 

Stowarzyszenia , Silesia", 
poleca wyroby swoje poddane pod 
kontrolę Stacji w Czernicliowie, jako- 
to Snperfoałaty, nawozy mięszane, na
wozy podikopowe, mąkę kościaną, 

Zuzie Thomasa itd.
Ceny umiarkowane franco Kra 
kow. Cenniki na żądanie prze

syłamy franco

Ludwik L ip s k i
weterynarz. 261(3-3)

U lic a  n a d  R u d a w a , L. 19.

Sadzonki i nasiona leśne

f i ś !

£ 1

starannie opakowane roziyła za zaliczką po 
ratą lab koleją 177(14-20)

ii 1865 TYLKO PRAW DZIW E (10 19)

| g r a n a t y  w  o p r a w i e  
ametysty, mołdawity i t. d.

W z o r y  z W y s t a w y  w  P r a d z e .

Ferdynand Hofmana,
Kraków, ul. Grodzka, 26.

t̂3EiigiHi3iinaiiiigiiiBBB5BBaB5B5a5a5BBB5BB

Zarząd dóbr Grodkowice
poczta Niepołomice.

Poleca do a dzeuia cypróbowane co 
do jakości, plouo i wytrwałości na 
nikkoizystue waronki atmosterw me 

następująca gatunki ZIEMNIAKÓW  
Herrmann za 100 kgl. o złr. 40 cnt. 
Juno „ „ ,i 9 „ 40 „
Trofirae - „ » 4 » 90 »
Kornblume L i  » 4 « »
Achilles „ ■ . 1 * 90 „
Andersen „ 4 „ 9 ) „
Aurelie „ * 4 * 4® »
Imperator „ „ „ 4  ■- °  „
% workiem i dostawą do stacji Pod- 
łę że  za nadesłaniem należytości tran 
co. Ma miejscu w (łrodkowicacli o 50 

cnt. tamej. 270(2-17)

N O W Y  M A G A Z Y N  “W §

T W E  E  B  L
przy ul. Wiślncj, 1. 3, i876(3«-3oj

w lokalu dawnej Spółki zjednoczonych stolarzy.

N ow o otw orzone
P i e r w s z e  p o l s k i e

przedsiębiorstwowysyłkowe
A lbina K rajew skiego

W yroby lapicerskh Ludwikę Cho- 
miaka poleca w  wielkim wyborze: 
gotowe garnitury, wyścielone trw a
le, gustownie, z ruaterjałn w  najle 
pszym gatunku, także 1 n iew yś.ie- 
lone w  różnych najświeższych fa
sonach, oraz golowe materace w łó-
sienna 'i w kłady sprężynowe i. t. d. 
Podejmuje się wsze1 kich .'rządzeń
dekoracyjnych, tapetowania pokoi, 
wy klej aura materją, dywanami, prze- 
śclolaiils starych mebli i robienia 
stór, w  miejscu i na prowincji, po 
cenie możliwie najDiższej. Próbl ma- 
terji, rysunki mebli i dekoracji na 

żądanie w ysyła  się franoo.
Za rzetelne wykonanie roboty ręczymy

W yroby stolai3kie W ładysław a Du 
rala, odpowiadają w szilkim  wymo
gom specjalnego meblarstwa, gusto
wnie, trw ale budowane, z suchego 
drzewa, są w  znacznym wyborze 

na składzie.
Tak znajdujące się na składzie, ja- 
koteż i zan-Awlone, co do powyżej 
wymienionych zalet, jak  również 1 
cen nizkich, mogą współzawodniczyć 
z najlepszemi zakładami wie-Jeć- 
skieml. Dla pp. w łaścicieli domów 
polecam szaiti na listy mieszkań
ców gotowe i zamówienia na nie 

przyjmuję.

a

Polecamy również znajdujące się r.a składzie antyki i takowe przy j
mujemy w  komis. ■

Adres: Wiedeń, I G iselastrasse I.
Przyjmuje namówienia na wszelkie artyku
ły z każdej gałęzi, i wysyła rerychmiatt 

poczta lub koleją za za':..zką. 
Zakupując tu na miejscu bezpośrednio 

n labrykantów, może każdy artyLuł dostar
czyć taniej, jak inne firmy w miastach i 
miasteczkach. Udziela informacji w każdym 
kierunku przemysłu. Trz) ma na składzie 
bardzo wiele praktyeznyen i potrzebnych 
artykułów. (Wyłączny cennik n i  przedmlo- 
t j  gumowe wysyła na żądanie g-“itlo i 
franoe. 2^ 6-?)

Ludw ik Chomiak,
tapicer.

3 8 S S S i

W ładysław  Duval,
stolarz.

s
i

Wystawa nieustająca
Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich

ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH

1! Baczność 11
Najlepsze płótna korczyn- 

skie, czysto Imane.
grubBze i cienkie webowe na aoszule, 
prześcieradła bez szwu, 130, 166 i 180 
etm. szerokie, dymy, ręczniki zwykłe i 
tureckie zdrowia, chustki webowe do 
nosa, drelichy na liber,e; płótna żaglo
we. obrusy, Berwety itp. wyroby w miej
sce zegrzniczrycb, poleca łaskawym 
.względom Wł. Gonet, Zakł.id wyrobów  

tkań dch w Korozynle ad Krosno. 
Cenniki I próbki żądanych gatunków  

franco.

p rz y  u l ic y  F lo r ja ń s k ie j ,  w  p o b liż u  b ra m v , L  57.
p o l e c a

W ielk i w y b ór  m ebli w łasnego w y rob u  do salonów , p o 
k oi syp ia lnych  i jadaln ych , buduarów , gabinetów , b ib lio 

tek i t. p.
Podejmujemy sie wszelkich urządzeń aparatam entów  .d najwykw intniejszych do 

zupałn le skrom nych umebloWań, również przyjmuje się wszelkie zamówienia i repara
cje na roboty stolarBkie, tapicerskie i tokarskie. —„mi kam

P osrycla  meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielk- wybór mebli bam 
busowych z pi. i wsrei krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie.

Wszelkie wyręby mebli giętych wyplatanych również fabrykacji tntejszej.
Przez powiększenie obecnej wystawy, składającej się z partern i pierwszego pię

tra, mr ray duży wytór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wBielkie za
mówione rzeczy, na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę.
Ceny nader przystępne.

Ciesząc Bie iuż dotąd licznemi uznaoiami ze strony Szanownej Publiczności, po
lecamy się i mamy nadzieję, iż nrdal P. T. Pnblicznośó poprze nasze usiłowania. 

223(3-12) Z a r z ą d

ZAKOPANE Ważne. NA SEZON WIOSENNY. Ważne.

w uailepszem położeuiu, r ó n e  odrębn e m ieszkania, 
odnowione, urządzone, osobny park, także cała willa, 
ua sezon letni lub zimowy. Wiadomość: W iedeń, portier, 
I. Hohenstaufengasse 3, oraz pani doKtorowa Chwistko- 

wa w  Zakopanem . va (4 6)

C L A Y T O N  &  3H U T T L E W 0R T H
FABRYK I MASZYN ROLNICZYCH

W L i n o o l n ,  W i e d n i u ,  P e s a o i e  e t o .  
F IL JA  w  KRAK O W IE, b iu ro  R ynek 34,

P E Ł W  O  JVC O  C  S T  I  B Ł  S .  M  I  K  T T  C  K  I ,
polecają na nadchodzący sezGn:

pługi uniwersalne i inne, ekstyrpatory, plewniki, wr’ cc pierście 
uior e, brony, siewniki szerokorzutne i rzędowe, z b  - s a s y  
E J t k i o l i  n a j b a r d z i e j  u l e p s z o n e ,  tndzie  ̂ wszel- 
kego rodzain maszyny i narzędzia rolnicze. Ceniki illustrowhue bez

płatnie i franco. 196y7-i2>

Bracia M. Iscovitsch.

HENRYKA SCHWARZA
W  K H A K O  W IE .

P  o l e  c  a  n a  -^7- i o s a ę  i  l a t o

|Materje na suknie i okrycia.
lVJ f i .  m 1 -l ■ -1 ■ n, , ■ • . .Płótno, Stołową bieliznę, Chustki do nosa, Szyrting, Dywany, 

Firanki, Kapy na łóżka, Kołdry flanelowe, Chustki, Pledy. Poń-
ft/1 ir/n . n\ urrA/in tt U rr n -my, nri.. 4 4* w n I .... — 4 .267(2 18) czochy, Skarpetki, i  t. p., również:

GOTOWE OKRYCIA DAMSKIE.

^ 0 © 0 ® G ®
Ceny umiarkowane. —  Próbki na żądanie.

§i%
0®00

W U D Y S L A W  N IZ IN SK I
[malarz pokojowy i lakiernik

podejmuje się wszelkich robót w zakres malarstwa 
wchodzących.

Kraków , ul. F lorjań ska , Nr. 32.

■ ■ ■ ■ ■ M I I
25l'( 1-20)
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1 J U L  J A N  K U R K I E W I O Z
Kraków, Mały Rynek, obok kościoła św. Barbary.

%
Poleca swój obficie zaopatrzony skład artykułów religijuych, papieru, mate- 
rjałów pismiennycu i wyrobów skórkowych i t. p. Książki do nabożeństwu, , 
polskie i niemieckie, od najskromniejszych do najefektowniejszych, od 1'- rot 
Obrazy i obrazki św. Pańskich w bardzo wielkim wyborze. KeronKI I różańce i y i  
w rożnychjgatunkach. B ilety  i  powlnszewaniam l, P ap ier llstew y v  kaletkach po ino P g  
pakowany, od 3s cnt. P rzyjm uje się obrazy do oprawy w ramy b- rd/o gusto- t i ł  
wne. Zlecenia z prowincji usktnecinia się odwrotną potztą, nieliciąc opakowanir. łO »j

Ceny nlzkle. 3( 8 -fj f e t

i oi M1 ul
1 co

BARDZO WAŻNE.
Na sezon wiosenny i letni.

Wielki skład sukna, kortów i kamgarnów
z>łgranłc/nyeli i kr.ijowych4 ( 6 - 1 ') )

w  n o w o  o t w a r t y m  m a g a z y n i e
s

POSIADACZE KILKU  MEDALI i S K ł IDÓW we 
W SZYSTKICH STOLICACH w EUROPIEi

G łó w n y  s k ła d  d la  G alic ji*

|RyNrCk.29*- w Krakowie,

Leśnictw o Z assów  pod  Czarna
Istniejący od 1860 roku w Krakowie.

I z  a k ł a d  p o g r z e b ó w  Y

I. Nasiona za 1 fnnt=V*_kilo: 
Sosny zwyczajnej'PionB si'Testrib) złr. 

„ amer. (P . atrobua Weymrtba, „
,  czarnej (P.„’an8triaca). .  . .  „

Świerka......................................................
Modrzewia............................................ -
Akacji............................................................

Brzozy............................................ „
Olchy . . .  ..............................i
Jesióna......................................................

1.20 
3.60 
1.20 

80
 „ 90
   30
  .  50
 i  56
 - 15

II, Sadzonki sosna zwyczejua 1-roczna 60 
cnt, sosna czarna roczna 60 ct. (sadzonek

-CONCORDIA11.

sosny 2 i 3-ietnicb nie sprzedajemy, bo ni- 
’ ’ ilt ’  * 'gdy nie aą do kultury zdatne).

Świerk 2, 3 i 4-letni po t, 1.50 i 2 złr. 
modrzew 2, 3 i 4 letni po 2, 2 50 i 3 złr., 
brzoza 3 i 4 letu a 2.50 złr., olszyna 2 i 
3-leinia po 2 i 3 złr., akacji 1 i 2-letnia 
po 2.50 i 3 złr. Crategas (biała curń na 

ly  wc-ł y)po 10 złr. za lO O O  sztuk.

Urządza i ogrzeby od najskromniejszych, do najwspanialszych, po 
I norarkowanych cenach, ze ścisłą punktualnością  ̂ Posiada składy | 
trumien rozmaitfgo gatunku, tak z metalu, jakoteź i z drzewa.. Maj- I wykwintniejsze własne karawany, karety, powozy. Konie wy
boru. Magazyn zaopatrzony we wszystkie przybory pogrzebowe. Zakład I 
przeprowadził jnż około 5 00 0  pogrzebów za które posiada tbn)- j

kczynne listy
Zamdwieuia przyjmuje we własnej realności, ]>rzy uli y Zwierzy

nieckiej, Nr. 32, w Krakowie
j „  T T . T J ą i r g . l  a l r i , właściciel zakładu.

I Depesze: „Concordia", PękalaM, Kraków 85(U-iO)

A l ó w y  i  n a j w i ę k s z y !

5
I nolecaia Szanownej Publiczności ubiory własnegc fyrobu dla 
' mężczyzn, chłopców i dzieci z poręczonych dobrych materyj i  nay- 

modniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach.
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a 

nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty.
Bracia M. Iscovitscli.

Centralny skład w Wiedniu, I., Maria] 
Theresienstrasse 10.

2 7 .  S U K I E N N I C E .  2 7 .
( o  d .  s t r o n y  r a t u s z  a ) .

! J T  CENY FABRYCZNE.

Ddznaczona czterem a  ̂meda
lami na w ystaw ach k ra j. wych 
jrrzaz m inisterstw o handlu.

P IE R W S Z A

KRAJOW A FABRYKA
or»J skład

wyrobów
blacharskich

pokrywania dachów
istniejąca od r. 1875

W  KRAKOW IE 
R y n ek  g łów ny, L .  24 (naprzeciw odwachu).

Poleca własnego wyrób a

L O D O W N I E  K R E D E N S O W E
i do wyszynków piwa.

Wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie.
W s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  i  r e p e r a c j e  uskutecznia po cenach

umiarkowanych
Własnego wyrobu: prysznice, wanny,zycbady, wa crc o 
sety pokojowe 1 nadkanalowc, bidety, « i ery do wody itp. 

Pokrywa ds.ohy cynkiem, miedzią, ręcząc za roboty.P o k r y w a  t o c n y  c y n i u e u . ,  ™  , ,  ^  —  T  K o s y d u r s k i ,  K r a k ó w .
N a ż ą d a n i e  c e n n i k i  i l l u s t r o w a u e  d a r m o .

i i t z i i l i y  ! udoRWladzlilay r r s iik ts r  f  Df. Iói«t..BrttwtkL

G łó rn y  SKład dla Rumun]l w Bukareszcie fCWtalier de Modę" ^ ad e iC o ja ci 
No 2 u. », „Bsear de lloainunie* dtrada Selan No 7. — S kłady  w kilku g łó 
wnych m iastach. —  Główny skład dla S erb jl i  Belg udzie „tulaiB  Koyui 
" j M c b a e ?  str.ise No S  Bazar de France", k ła d y  ty ko w Kr>fluJevatz 

I Pożarevatz. —  Eksport do wozyatkloh kra jó w . 2 6 n 3 -2 l

Największy wybór, Tanie ceny.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowanych
Jakubowski & Jarra w Krakowie,

ulica Berka Joselowicza 1 .19, magazyn w Rynku główn. I. 26, 
we Lwowie Rynek I. 37.

Składy komisowe w znacznie jszych miastachkomisowe w znaczniejszych 
Galicji i na Bukowinie.

Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz 
ozdobne, odpowiedne na podarki. Przyjmuje obstalunki na 
wyroby srebrne 1 3 tej próby — wykonywa wszelkie repa
racje, srebrzenia, złocenia, tak w ogniu jak i galwanicznie, 
posiada w magazynach własnych stale na składzie samo
wary mosiężne i tombakowe tulskie, oraz najlepszą herbatę

rosyjską 206i(i -121
Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i t. d., podług własnych i dostarczonych 
wzorów, nadto wyraoia fabryka potrzeby do okuć budo
wlanych, jak: klamki, szyldy i t. p. na zamówienia w naj

krótszym czasie, po cenach niżej zagranicznych.

K W I S D Y
[p ł y n  r e s t y t u c y j n y

dla ko ii Flaszka złr. I cnt. 40.

Od ho hi w Nadwornych stajniach i 
więk8zycn m ajątkach j/.kr.foż 1 p ro  
wojsku ;i TWŁ.E) d j .  wzmocnieni* 
większych jazdadi, oiaz na uszelhif 
choroby kpm kie. Należy z w m  ać baczni 
uwagę na m arkę ochronną. N abfcm o  
żna we iw .yBtkich aptekach i d n g u ' - 

rjacb. 158|4-?)

1 KwizQa’s RestituLonsfliiid. |
|Gi,.wnjr skład:

F r a r z  Jo h -  K w iz d a ,
c. I; Austf. ■ lin >:n'i ki nadwornj 
dostawca. Korneuburg pod Wiedniem

Szczepy owocowe
wysoko-pienne, silne, z dobremf korze
niami w  koronach gatunki w yborow e
J a b ł o n i e ,  G ł r n a z k l ,  C z e 
r e ś n i e  , " W i A n l e  , T W ę -  
t r i e r ] c l  50 cent. za Szt. ś if
riu cnt- A g r e s t ,  p o  m o a N Ż
wyseko-pienne 1 z łr . Szt. o S ^ -s re Ł łt ;

rzewias'y w ielko ow ocow y angielski
25 cnt. Szt. P o ż e c n h  -  krzewią 
sie, duże, silne 20 cnt. Szt iV C a .l± M ty  

miesięczne. 1 Z łr. 12 Szt.
Wysyła za zaiiozką Zarząd ogro

dów w Olszy po jnta Kraków.
2iy(t 6) E. UUański.

Ś L U S A R S K O -B U D O W L A N Y C H
w Krakowis, ulica Starowiślna, L. 31. Oom własny.

Zawiadamiamy S z a n . Panów architektów, inżynierów i większe zakłady han
dlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego rodzaju: okuć budo
wlanych jakow i i stylowych, krat 1 drzwi żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fa- 
biyk, balkonów, werand, schodów kręconych i prostopadłych bram suwanych na szy
nach, kraty i ogrodzenia grobowe, krzyże i t. p. wchodzące konstrukcje żelazne, 
przytem podejmujemy się wszelkiego rodzaju reperacyj maszyn pomocniczych, apara 
tów, stacyj wodociągowych, robienia i ustawiania trausmisyj, reperacyj młynów, 
wszelkiego rodzaju robót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gustalowych, stempli i 
matryc, przytem polecamy Panom inżynierom do ziemnych robót rozpieracze zapomo- 
cą gwintu toczonego, lewego i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowanyV j ?  g T J l k l l U  I V / O O V - *  £ / » .  c *  . .  j -------------------- /  r  J  J  W * ' Ł J  !

przy kanalizacji, donosimy PP. fabrykantom wyrobów betonowych, hs wyrabiamy dotąd j^jŁ i J  lAccu 11 u l l u t ł U ) 5 ^  J  *• J -  »  J  J  J  ' •/ y

me znane maszyny oraz formy do robienia posadzek betonowych. Wszystkie zamó 
wienia w ykonyw am y szybko i dokładnie. Ceny fabryczne. 1954(10 20

DrPk WŁ L Aiizyti I Spółki. p»d rin. U n  Bądgwaklarr


